
]Ver 133. Kraków, Środa 12 Czerwca 1889. Rocznik X LIL
„Ci m ‘ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztowy 12 o.

P r e n u m e r a t a  wynos i :

Poczta w państwie a u s tr y a c k ie m ..........................................
„ n iem ieckiem ...............................................

" do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
j innych państw, należących do związku pocztowego . .

Prenum eratę przyjmuje słę tylko od ł- g o  do ostatniego dnia w miesiącu.
I Isty  z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco  do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 
' opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.

R ę k o p U m ń w  nadsyłanych nie zwraca się.

n a  cały rok na kwartał na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  Przyjmują:

Administracya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń Ignacego Herza 
plac Maryacki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Wadesłane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 oent. za każdy raz. — Ogłoszenia 1 pre­
numeratę przyjmują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w Paryżu 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
Rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M„ Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Moses (także w Berlinie, Hamburgu, Mo­
nachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, A. Herndl, M. Stern, (tylko prenumeratę 
pp. H. Goldsohmidt & C.): w Frankfurcie n. M. G. K. Daube & C. W Warszawie przyjmują 

ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Przegląd Polityczny*
Krabów 11 czerwca.

Onegdaj nadeszła z Wiednia wiadomość, że za 
kilka tygodni nastąpi zjazd hr. Kalnokiego z Cri­
spin), a mianowicie w Chebie. Z tego powodu pi­
sze Po Lit. Corr.: W kołach poinformowanych nie 
wiedzą nic o zjeździe hr. Kalnokiego z Crispim, 
który ma się rzekomo odbyć w Chebie, a niemniej 
także nie wiadomo nic o obecnym pobycie rodzi­
ny włoskiego męża stanu w Karlsbadzie.

Projekt ustawy w sprawie finansowej ugody 
między Węgrami i Kroacyą, przyjęty jednogłośnie 
przez obie deputacye regnikolarne, zawiera nastę­
pujące postanowienia: Stopa procentowa, wedle
której Kroacya ma przyczynić się do opędzenia 
wydatków na austro-węgiersko-kroackie wspólne 
sprawy zostaje podwyższona skutkiem połączenia 
Pogranicza wojskowego z Kroacyą z 5-75 na 5-93 
procent. W myśl jednak ustawy ugodowej z roku 
1868 zarezerwowaną zostanie przedewszystkiem 
pewna część dochodów Kroacyi na jej wydatki 
połączone z samorządem, a tylko pozostała reszta 
będzie użytą na wspólne w ydatki; 56 prct. tych 
wydatków pokrywać będą Węgry.

Cesarza Franciszka Józefa spodziewają się 
w Berlinie na początku sierpnia, a donosząca o 
tem Post dodaje naw et, że zabawi tam czas 
dłuższy.

0  znanym projekcie podróży do Strassburga 
obiega w Berlinie nowa wersya. Propozycya miała 
wyjść od jenerała Hendueka, komendanta korpusu 
nadreńskiego, który odkomenderowanym był do 
feoku króla Humberta od chwili, kiedy się tenże 
w Niemczech ukazał. Namawiał on go do tej po­
dróży, a  kiedy podniesmno kwestyę, że ponieważ 
w Strassburgu znajdują się oddziały wirtemberg- 
skiego i badeńskiego w ojska, nie wypadałoby 
królowi Humbertowi ukazywać się tam , nie od­
wiedziwszy poprzednio dworów tych państewek, 
mniemał Henduck, że sama obecność cesarza już- 
by ten wzgląd usuwała. Zaczęto więc czynić przy­
gotowania wojskowe; skoro się jednak dowiedział 
o tem namiestnik Alzacyi i Lotaryngii, oświad­
czył, że utrudniłoby mu to do tego stopnia powie­
rzoną mu misyę, że musiałby się zrzec swego u- 
rzędu, a kiedy zaraz potem odezwały się głosy 
we Francyi, świadczące, że bałoby to rzuceniem 
ognia do prochu, zażądał ks. Bismark audyencyi 
u cesarza i w dwugodzinnej naradzie odwiódł go 
od projektowanego zamiaru. Nie ustała jednak 
przez to waśń, wszczęta z tego powodu między 
lenerałem Henduckiem a ks, Hohenłohe, a świeżo 
zapowiedziany przyjazd ostatniego do Berlina daje 
powód do oogłosek, jakoby rzeczy tak stały, że 
albo ks. Hohcułobe ma ustąpić ze swej posady 
namiestnika Alzacyi i Lotaryngii, albo jen. Hen­
duck ma złożyć dowództwo głównego w tamtych 
stronach korpusu.

Na 25tą rocznicę wstąpienia na tron króla wir 
tembergskiego udadzą się do Stuttgartu: cesarz 
Wilhelm, cesarzowa Augusta i król saski. Uroczy­
stość odbędzie się d. 25 b. m.

Nord  wraca jeszcze raz do znaczenia toastu 
cara i powiada, że „prasa europejska zanadto go 
komentowała i wyzyskiwała. Stwierdzić on miał

jedynie fakt historyczny, że podczas gdy różne 
mocarstwa zaprzyjaźnione z Rosyą, a nawet ta ­
k ie , na których wdzięczność miała Rosya prawo 
liczyć, opuszczały ją  w chwili zmienności losów 
europejskich, małe tylko państewko czarnogórskie 
pozostało jej stale wiernem. Ztąd pochodzi też u- 
przywilejowane stanowisko, jakie ono w sercu 
każdego Rosyanina zajmować musi i niema nic 
dziwnego, że car wspomniał o tem w chwili, kie­
dy książę Mikołaj stał się członkiem jego rodziny. 
Jakiż więc może być powód do wietrzenia w tem 
czegoś więcej ?“ — Mimo wyraźnej chęci nada­
nia toastowi tak niewinnego pozoru, zdradza je ­
dnak dalej sięgające znaczenie toastu tego list pe­
tersburski w tym samym numerze Nor da umie­
szczony, z którego wynika, że w chwili, kiedy 
car spełniał pomieniony toast, miał niezawodnie 
na myśli obecne położenie Serbii.

Kreuz Ztg  podaje na podstawie listu, odebra 
nego z Paryża, szczególną wiadomość, że na Wy 
stawę przyjedzie nietylko książę czarnogórski, ale 
i car, ostatni incognito. Nastąpi to w tym samym 
czasie, kiedy się tam zjawi książę W alii, znany 
stronnik zbliżenia się Anglii do Francyi i Rosyi. 
Na czas ten usunie się z Paryża poseł angielski 
pod jakimkolwiek pozorem.

Opór metropolity Teodozyusza i biskupów, Ni- 
kanora i Demetryusza, nie trwał długo. Ulegli oni 
w końcu namowom ministra spraw duchownych 
Miłosawlewicza i zrezygnowali ze swych godności, 
przyjmując ofiarowane im peusye. Ukaz przywra 
cający metropolitę Michała i dawnych biskupów 
podpisali już rejenci i oczekiwano jeszcze w so­
botę wieczorem ogłoszenia jego w dzienniku urzę­
dowym. Na znak zupełnego pojednania w łonie 
duchowieństwa mieli usunięci dygnitarze kościelni 
asystować przywróconemu napowrót metropolicie 
w czasie pierwszej jego solennej celebry.

Z faktu tego wynika wartość zapewnień, da­
nych przez Ristieza posłowi austryackiemu Hengel 
miillerowi, że powrót exmetropolity będzie miał 
tylko znaczenie odwiedzin w Serbii prywatnego 
człowieka.

Jeśli obok tego zważymy, że metropolita jest 
stanowczym rusofilem, a w chwili powrotu jego 
pisma serbskie odzywały się z powodu toastu cara 
w podanych już przez nas słowach, w których o 
świadczyły, że w spodziewanej bliskiej akcyi na 
Wschodzie Rosya znajdzie więcej przyjaciół na 
półwyspie bałkańskim, będziemy mieli jasny o- 
braz zwrotu, jaki się w usposobieniu Serbii usku­
tecznił.

Ze wobec nagłości tego zwrotu, król Milan 
wstrzymał swój wyjazd do Serbii, można łatwo 
pojąć. Przybył on 4 b. m. do Konstantynopola, i 
zabawi tam, jak  słychać, czas dłuższy. Ztąd bę­
dzie się mógł dogodnie przypatrzyć dalszym skut­
kom dzieła, jakie swem zrzeczeniem się tronu 
zainieyował. W Belgradzie utrzymywała się je ­
dnak wieść, że tam przybędzie niebawem.

W pierwsze święto Zielonych świątek odbyć 
się miało w Rzymie na Campo dei Fiori odsło­
nięcie pomnika Giordana Bruno. Wobec tej de 
monstracyi antipapieskiej miał być przez dni kilka 
przystęp do Watykanu dla publiczności wzbro­
niony i poczyniono środki ostrożności na przypa­
dek pojawienia się jakich nadużyć.

Postanowionem też było, że dwór i rząd wstrzy­
ma się od udziału w odsłonięciu pomnika. Senat

postanowił uczynić to samo. Byłaby może i Izba 
deputowanych wstrzymała się od wysłania dele- 
gacyi, tak , że całe odsłonięcie pomnika byłoby 
pozostało uroczystością zbiegającego się tłumu, 
gdyby nie znane oświadczenie Crispiego, że rząd 
nie uważa uroczystości tej za urzędową i dlatego 
wstrzymuje się od niej. Izba zaś może uczynić, 
co jej się podoba. Gdyby nie to oświadczenie, 
byłaby może i Izba, której znaczną część ogar­
niało już jakieś uczucie przyzwoitości, wstrzymała 
się od udziału. Telegramy dzisiejsze przyniosą 
nam zapewne wiadomość o bliższych szczegółach 
tego zajścia, na którego scharakteryzowanie tru­
dno znaleść stosowny wyraz.

Zajęcie Kerenn nastąpiło skutkiem odebranej 
wiadomości, że Baromba Rav Kafel porozumiewał 
się z Ras Alulą względem zajęcia Asmary. Cho­
dziło więc o spieszne pokrzyżowanie tych za­
miarów.

Na interpelacyę dep. Bongbi odpowiedział Cri- 
sp i, że w tej chwili załoga Massawy nie będzie 
potrzebowała wzmocnienia załogi, za przyszłość 
jednak ręczyć nie mcże.

Dowodem wzmianki naszej, że mowa Ferrego, 
wygłoszona w francuskiej Izbie deputowanych 
w czasie obrad nad etatem ministerstwa oświaty, 
nie zadowoluila prawie nikogo, były głosy, jakie 
w dalszym ciągu dyskusyi odzywały się na na- 
stępnem posiedzeniu. Dep. Mun, z prawicy, wy 
kazywał, jak  znaczne sumy wydał już rząd na 
szkoły, a jak  stosunkowo małe osiągnąć zdołał re 
zultaty. W celu zyskania uczniów musiał zapro 
wadzić przymus uczęszczania do szkół. Odebranie 
szkole ducha chrześciańsk>ego jest we Francyi 
właściwym celem jej upaństwowienia. Pozór zbli 
żenią się do nas — mówi dalej Mun, zwrócony 
do Ferrego —■ nie zdoła zadowolnić nas. Pan pra 
wisz o pokoju religijnym w chwili, kiedy Con­
stans jest ministrem. Czyś pan zapomniał już o 
dekrecie z dnia 28 marca 1888 r. Naród nie za­
pomniał jeszcze o tem. Na samo wspomnienie na­
zwiska Ferrego zachodzi łzą oko u wielu ludzi. 
W kraju panuje przekonanie, że we Fraaeyi wię­
kszej połowie jej mieszkańców trudno już przeby­
wać. Dyktatura wasza sprzykrzyła się już kra­
jowi.

Z lewicy zaś ganił Clemenceau pojednawczą po­
litykę p. Ferry, która, zdaniem jego, do niczego 
aie prowadzi i mniemał, że lepsza otwarta wojna 
z Kościołem nad próby pojednania się z nim. Od 
Kościoła nie można żądać tolerancyi, tylko trzeba 
zmusić go do posłuszeństwa.

Jeden tylko minister Fallierea zdawał się nie 
tracić jeszcze wiary w dotychczasową drogę po­
średnią i wyrażał nadzieję, że głosowanie powsze­
chne da racyę postępowaniu rządowemu a przy­
szłość uzna je  za słuszne.

Jak  donosi Temps, udało się policyi pochwycić 
papiery Boulangera w chwili, kiedy mu do Lon 
dynu odesłane być miały. Papiery te mają być dla 
Boulangera w wysokim stopniu kompromitujące. 
Aresztowano też już skutkiem znalezionych tam 
poszlak intendanta wojskowego Reicherta.

Nordd. M ig. Z tg  karci nieprzyzwoitość wyra­
żeń Święta  na następcę tronu rumuńskiego. Wpływ 
austryacki w Rumunii przypisać należy, zdaniem 
jej, wyższej kulturze austryackiej i z tej to przy­
czyny samo wytężenie patryotyzmu rosyjskiego za­
trzeć go nie zdoła.

Wissmann zajął dotąd tylko Soadoni. Czy się 
będzie czuł na siłach zaczepić dobrze obwarowa­
ne Pangani, niewiadomo dotąd.

Hr. Taaffe gościł w przeszłym tygodniu 
w naszym kraju.

0  pobycie ministra skarbu i m inistra dla 
Galieyi nie mówimy na tem miejscu, gdyż 
ich nie uważamy za gości w naszym kraju. 
Towarzyszył nadto hr. Taaffemu hr. Falken- 
łmyn, dzierżący tekę rolnictwa, która niegdyś 
spoczywała w rękach ś. p. Alfreda hr. P o ­
tockiego.

Naczelnik rządu w państwie przybył z ko 
legami, jako przyjaciel, aby rzucić grudkę 
ziemi na grób dawnego towarzysza i wspól­
nika systemu i kierunku.

Już ta sama pamięć pozgonna i chęć od 
dania ostatniej czci m ężow i, który posiadał 
w tak wysokim stopniu m iłość swych roda 
ków, zdolną była wzbudzić najsympatyczniej­
sze dla dostojnego gościa uczucia. System, 
który się wiąże z jego imieniem, zarówno jak 
osobiste dla nas usposobienie szefa gabinetu, 
pomnażają tytuły tej szczerej i żywej sym­
patyk

H r. Taaffe dorzucił w czasie swego poby­
tu kilka słów we Lwowie u Namiestnika, 
w Krakowie u K sięeia Biskupa, które po za 
lekką formą głębszą ukrywały m yśl i tchnęły 
temi dodatuiemi przym iotam i, jakie znamio­
nują całą jego naturę.

W spomnienie tego pobytu zachowa społe­
czność nasza w miłej pamięci, bo kraj nasz 
wbrew krzykom pism poświęconych ciągłej 
negacyi —  czuje się solidarnym z dzisiejszym  
systematem i dzieli zasady pojednania w szyst­
kich narodowości w państwie, zatwierdzone 
świeżo przez hr. Taaffego wśród nas.

Wybory sejmowe.

K o m i t e t  c e n t r a l n y  p r z e d w y b o r c z y  dla 
zachodniej Galieyi i W. Ks. Krakowskiego, roze 
słał do prezesów komitetów powiatowych nastę­
pującą odezwę:

Komitet centralny na posiedzenia odbytem dnia 
1 go czerwca b. r. uchwalił wezwać wszystkie 
Komitety powiatowe przedwyborcze, aby każdy 
w swoim powiecie wyznaczył termin do zgłosze­
nia kandydatur na posła do Sejmu krajowego 
z kuryi mniejszych posiadłości, odbył następnie 
posiedzenie, wybrał kandydata i uchwalił, przed­
stawić go do zatwierdzenia komitetowi central­
nemu.

Zawiadamiając o powyższej uchwale Wielmo­
żnego Pana, upraszan go, aby ją ,  jeżeli się to 
dotąd nie stało, w powiecie swoim wykonać i u- 
chwałę komitetu przedwyborczego powiatowego

wraz ze sprawozdaniem z odbytego posiedzenia 
Komitetowi centralnemu przesłać raczył.

W Krakowie dnia 1 czerwca 1889.
W imieniu i z polecenia Komitetu centralnego: 

Referent: Przewodniczący:
Fryderyk Zoll. Leon Chrzanowski.

Na odbytem onegdaj wieczór drugiem posie­
dzeniu przedwyborczego k o m i t e t u  c e n t r a l ­
n e g o  dla wschodniej Galieyi zatwierdzono na­
stęp aj ące kandydatury dla okręgów gmin wiej­
skich :

Na okrąg Podhajce-Kozowa, zkąd posłował 
ś. p. Alfred hr. Potocki, p. Kazimierza Z a ­
r e m b ę .

Na okrąg Przemyśl - Niżankowice dotychczaso­
wego posła ks. Adama S a p i e h ę .

Na okrąg Rawa-Niem irów, zkąd był posłem 
p. Feliks Biliński, p. Franciszka J ę d r z e j o ­
wi  c z a.

Na okrąg Sanok - Rymanów - Bukowsko dotych­
czasowego posła p. Zenona S ł o n e c k i e g o .

Na okrąg Samborski, zkąd posłował dotąd p. 
Bereżnicki, p. Karola B a r a ń s k i e g o .

Na okrąg Bełz - Uhnów - Sokal dotychczasowego 
posła p. Stanisława P o l a n o w s k i e g o .

Na okrąg Stare-miasto Ludwika hr. W o d z i -  
c k i e g o.

Następnie uchwalono rozesłać do przedwy­
borczych komitetów powiatowych następującą 
odezwę:

Centralny komitet przedwyborczy uchwalił u- 
dać się do szanownych komitetów powiatowych, 
które dotychczas kandydatów centralnemu komi­
tetowi nie przedstawiły, z wezwaniem, aby ze­
chciały zwrócić szczególną uwagę na kandyda­
tów Rusinów, usposobionych pojednawczo i ży­
czliwie dla Polaków, a chętnych do wspólnej 
pracy dla dobra kraju. Zdaniem centralnego ko­
mitetu wprowadzenie wielu takich osobistości do 
Sejmu byłoby ola obu bratnich plemion, kraj ten 
zamieszkujących, nader pożądanem.

Udajemy się zatem do szanownego komitetu 
powiatowego z uprzejmą prośbą, by raczył po­
wyższą uchwałę naszą wziąć pod swoją rozwagę 
i oznajmić nam jak  najrychlej, c ,yh  w powiecie 
tamtejszym można kandydata odpowiadającego 
kierunkowi powyżej wskazanemu przeprowadzić, 
a jeżeli komitet powiatowy taką osobistość znaj­
dzie i jej kandydaturę postawi, może liczyć na 
najusilniejsze poparcie komitetu centralnego.

We Lwowie dnia 7 czerwca 1889 r.
Przewodniczący: Sekretarz:

Polanowski. Stanisław hr. Stadnicki.
T a r n o b r z e g  8 czerwca. Na zgromadzeniu tutej­

szego powiatowego komitetu przedwyborczego, od­
bytem na dniu dzisiejszym pod przewodnictwem 
p. T. Horocha, przyjęto kandydaturę JE. Mar­
szalka krajowego Jana hr. T a r n o w s k i e g o  na 
posła na Sejm krajowy z kuryi mniejszych po­
siadłości powiatu tarnobrzeskiego.

N i s k o  7 czerwca. Na dzień dzisiejszy zapro­
sił marszałek hr. Hompesch komitet lokalny przed­
wyborczy t. j. całą Radę powiatową uzupełnioną 
jeszcze innemi osobistościami przeszło 40 osób, 
tudzież p. Stanisława Jędrzejowicza do złożenia 
sprawozdania z dotychczasowych czynności po­
selskich i zgłoszenia swej kadydatury.

Po treściwem sprawozdaniu p. Stanisława Ję­
drzejowicza całe zgromadzenie na wniosek p. Kost- 
heima, który podniósł zasługi poselskie p. Ję­
drzejowicza dla powiatu, a tem samem dla kraju,

LISTY
z Wystawy Powszechnej 1889 roku.

IV. *)
(Kolonie francuskie na placu Inwalidów. — Część azyaty- 

cka. — Gmachy. — Osady wieśniacze. — Teatry. — 
Tanecznice).

P a r y ż  1 czerwca.

Tyle i tak rozmaitych budynków wznoszących 
się ne polu Marsowem zatrzymuje zwiedzającego 
Wystawę, iż sądzić może zrazu, że poza tym za­
czarowanym kręgiem nic już ponętuego nie znaj­
dzie. Zmieni zdanie, dostawszy się na plac Inwa­
lidów. Połowa tego wielkiego czworoboku, wyno­
szącego 25,000 metrów kw., zajęta jest przez gma­
chy wzniesione przez ministeryum wojny, ministe- 
ryum poczt i telegrafów, służbę zdrowia, wydział 
socyologiczny itd.; druga połowa jest dziedziną 
Wystawy kolonialnej francuskiej. Do tej ostatniej 
chcemy zaprowadzić dzisiaj czytelnika, a jest ona 
bez najmniejszego wątpienia jedną z najbardziej 
malowniczych, a zarazem najbardziej interesują 
cych dla każdego umysłu, co widzi w kwestyach 
kolonialnych ważną fazę rozwojową ludzkości.  ̂

Pięć wielkich gmachów i kilkanaście pomniej­
szych obejmuje świat kolonialny francuski, każdy 
w innym stylu, miejscowym, przypominającym 
« ile być może najwierniej arcydzieła architektury 
'wschodu azyatyckiego lub afrykańskiego.

Najoryginalniejszym jest bezwątpienia pałac, 
"w którym się mieści wystawa Kambodży. Jest to 
odtworzenie pagody Anghor-Vat. Samo się przez 
się rozumie, że jest to tylko miniatura oryginal- 
®ego gmachu, który wzniesiony na czterech tera­
sach mierzy na dolnej niemniej jak  1,200 metrów 
długości, a 800 szerokości. Jest to istne cudo ar­
chitektury i gdy naturalista Mouhot odkrył je  przed 
dwudziestu laty w głębi niedostępnych lasów, 
w kraju wyludnionym dzisiaj, zdumiał się świat 
Archeologów i artystów. Kopula środkowa była

*) Niepojętym sposobem zginął na poczcie mię 
zy Paryżem a Krakowem jeden List z Wystawy na­

szego współpracownika, tak,  że po liście I, zmuszeni 
jesteśmy podać list IV. (P rzyp . Red.).

wysoka na 75 metrów, a całe mile ścian popię- 
trzonych pokryte były rzeźbami kolosalnych roz­
miarów. Widocznie cywilizacya, co się w tak pię­
knych wyraziła formach, co zwoziła w te puszcze 
olbrzymie głazy i żłobiła w nich oblicze Buddy 
i tajemnicze, święte legendy, nie zasługuje na tę 
poniewierkę, która tak długi czas była jej udzia­
łem. P. Fabre, który zbudował tu podobiznę pa­
gody Anghor-Vat, zgotował tym, co jej nie wi 
dzieli na miejscu, wysoce artystyczną niespodzian­
kę. Sam korpus gmachu, składający się z dwóch 
krzyżujących się skrzydeł, nie jest wielki i służy 
nieledwie tylko za podstawę do kopuły podłużnej, 
siedmiopiętrowej. Ta kopuła jest na okół pokryta 
jednym ciągiem wypukłorzeźb o fantastycznych 
kształtach, * gdzie ludzie, zwierzęta i symbole łą 
czą się w jakąś chaotyczną całość, w jakiś ogrom 
jak  wielkie poemata Indyj. A niemało do nadzwy­
czajnego wrażenia, jakie ten gmach wywiera, 
przyczynia się jego koloryt: jest on od dołu do 
wierzchołka barwy różowej z bogatemi złocenia­
mi. Nigdy fantazya formy i fantazya kolorytu nie 
była posuniętą dalej,

Jeżeli gmach Kambodży nosi widoczne powino­
wactwo z Indyami skamieniąłetm w mytach Bud­
dyzmu metafizycznego, to sąsiadujący z nim prze­
stronny pałac Kochinchiny należy do sfery nie­
bieskiego cesarstwa, najdobitniejszego wyrazu re­
ligijnego skeptycyzmu. Nie podziw też i zachwyt, 
ale przyjemne dla oka wrażenie wywierać się sta 
ra. P. Foulhoux, budowniczy tego pałacu, wyko­
nał na miejscu, w Saigonie, te slupy drewniane 
podpierające spadziste, a wyniosłe dachy, te płyty 
porcelanowe o pięknych malowidła, chco stanowią 
ściany pełne barwistości, a robotnicy miejscowi, 
których przywieziono z Kochinchiny, wystawilj bu­
dynek najzupełniej krajowym potrzebom odpowia­
dający, W środku mieści się w dziedzińcu z wo­
dotryskami, smokami z porcelany: miejsce zebra­
nia ogólnego; na około są galerye pokryte rzeź­
bami jednostajnemi może, ale zajmującejpi, a na 
głównej wznosi sig na szczycie wielce zawiła gru­
pa z porcelany <5 mnóstwie figur i akcesoryów. 
Całość budowli, gdzie w ciemne ramy drzewa 
ujęte są o żywych barwach dekoracyjne motywy, 
gdzie inkrustacye, złocenia, wypukłorzeźby spoty­
kają się na każdem miejscu, sprawia wrażenie 
wesołe, i oko wobec tej pstrokatej rozmaitościom 
jest w stanie uczuć przesytu, znużenia.

Dla pomieszczenia wystaw rozmaitych kolonij,

które swoich własnych nie posiadają, zbudowano 
wspólny gmach zwany pałacem Centralnym. Nie 
nosi on żadnego wybitnego piętna. Słupy drew­
niane polakierowane na czerwono, pięć kopuł 
i dwie wieże, olbrzymie wazony i smoki bronzo- 
we umieszczone u wejścia, pozwalają domniemy­
wać się, że się znajdujemy w świecie nie naszym, 
nie europejskim. Daleko żywszego interesu jest 
za to gmach wzniesiony przez Tonkin i Anam. 
Budowniczy p. Vildieu dał mu fasadę słynnej pa­
gody Quan-Yea. Dachy o nosach do góry podnie 
sionych, z chińska, ściany pokryte napisami, ma­
lowidłami, złoceniami, mozaiką wielce oryginalną 
z ułomkow porcelanowych, wielki posąg Buddy 
pod baldachimem, ulany z bronzu przed dwustu 
laty i mający strzedz granic krajowych od najaz­
dów chińskich, stanowią główne ciekawości tej 
budowli,

Ale z prostego wymieniania tych gmachów, od 
noszących się po większej części do azyatyckich 
posiadłości Francyi, czytelnik nie jest w stanie 
utworzyć sobie wyobrażenia o egzotycznym ich 
charakterze. Nadają mu go przedewszystkiem mie­
szkańcy, których tu znajduje się niemało. Spro- 
wądzono z Hanoi' między innemi 120 coolies, któ­
rzy w wygodnych fotelach, osłoniętych ruchomym 
dachem wożą gości po wystawie. Nic oryginal­
niejszego, jak  ci Tonkińczycy o ciemno żółtej ce­
rze, delikatnych rysach, ubrani w szerokie, cie 
mno błękitne bluzy i spodnie, wyszywane księży­
cami żółtego koloru, w kapeluszach, jak dachy 
pagody, przebiegający wszystkie zakątki wystawy, 
zwinni, żyw i, pojętni, uśmiechnięci. Dalej jest 
teatr Anapntów, cały żółty, krzyczący, błyszczący, 
gdzie się już rozgościła trupa trzydziestu aktorów 
i dwudziestu tancerek. Mnóstwo robotników z Ko­
chinchiny, Tonkipu itp. prącuje około ozdoby ich 
gmachów i uwijają się po wystawie bez żadnego 
kłopotu i nie okazując żadnego zdziwienia, że ich 
tu losy zaprowadziły. Nie należy także zapomnieć 
o garnizonie armii kolonialnej, złożonym ze 108 
żołnierzy różnych posiadłości franeuzkich. Są tam 
cypaje indyjscy w mundurach podobnych do tu­
tejszych żuawów, strzelcy z Senegalu, czarni jak  
heban i silni jak  dęby, żołnierze z Sakalawy, 
Anamu, Tonkinu, Madagaskaru itd., armia dziwa 
czna na pierwszy rzut oka i której na seryo brac 
nie ma się odloty, ale gdy się ich widzi pełnią 
cych straż u drzwi gmachów, zmieniających war 
ty, stających do apelu, gdy się widzi dumę, z ja­

ką patrzą na swoje karabiny i mundury, nabiera 
się przekonania, że armia będzie wielką szkołą 
dla cywilizacyi dla tych zacofanych pod wielu 
względami plemion.

Ale na tem niedość jeszcze. Urządzono za cen- 
tralnemi gmachami wzdłuż całego placu Inw ali­
dów rozmaite wsie i osady plemion rozsianych po 
posiadłościach francuskich. Pod względem antro­
pologicznym i etnograficznym jest to nieoszaco- 
wanem. Ośm rodzin Peulhów, Gollofsów i Bambe- 
rasów zaludnia wioski Senegalu. Czarni, o typie 
czystym, ubrani w spodnie i sandały, nie są oni 
bynajmniej dzikimi. Kilku z nich mówi zrozumiale 
io francusku, a  w domkach, które sobie zbudo­
wali, pracują w różnych warsztatach: są tam ko­
wale, tkacze, szewcy, jubilerzy, pasterze kóz itd. 
Ci ostatni, jak  nakazuje tradycya, są muzykantami 
i doglądając swej trzody, grają na gitarze i na 
larfie dziwacznego kształtu.

Mieszkańcy Gabonu, Afuru, Loango, Pahuinu — 
wyglądają daleko mniej ucywilizowani. Podejrzy- 
wani o ludożercze instynkta piłują sobie źęby, są 
odziani w wązkie pagnie czyli fartuszki przepaski, 
kobiety z mnóstwem paciorków, a mężczyźni tak 
samo jak  kobiety splatają swe czarne włosy 
w długie warkocze.

Przyjemniejsze wrażenie sprawia wioska Ana 
mitów. Zbudowaną ona została z hambusu na po­
dobieństwo przedmieścia -z Hanoi. Jest tam ze 
trzydzieści chatek, mieszczących w sobie tylko 
tapczan do spania, ale zresztą pozbawionych sprzę 
tów domowych. Mieszkają w tej osadzie Coolisy, 
co pchają wózki, o których wspomnieliśmy wyżej, 
aktorowie teatm  i różni robotnicy, jako to: lakier 
nicy, inkrustatorowie, tokarze, bronzownicy, haf­
ciarze. środku placu znajduje się dom wspólny, 
gdzie każdy przynosi swoje narzędzia pracy, Za 
pał, z jakim  pracują, powaga i przyzwoitość ich 
postępowania zadziwiają robotników francuskich. 
Anamici ugodzeni zostali na czas wystawy po 
franku dziennie ] oprócz tego są żywieni i ubie- 
rąni. Te dwie ostatnie pozycye nie obciążają je ­
dnak zbytecznie etatu kolonialnego, gdyż żywią 
się prawie wyłącznie ryżem, a odznaczają się 
wielką wstrzemięźliwością w napitkach.

Nie chcemy przy końcu tego listu dotknąć dru­
giej części wystawy kolonialnej francuskiej a mia­
nowicie Algieryi i Tunetanii. Znajdujemy się tam 
wobec okazów tak wielkiego ekonomicznego po­
stępu, wobec zagadnień cywilizacyjnych tak da.

niosłych, że zdaje nam się właściwem mówić o nich 
oddzielnie. Pozostawając na teraz wpośród tego 
Wschodu, który traktować nam wolno jako za ­
bawkę, wejdziemy do wioski Malajów, należących 
do Hołlandyi, do kampongu Jawy. Są tam Malaj- 
czycy sprzedający kakao; są, co plotą kapelusze 
i maty ze słomy; są , co malują na płótnie; ale 
najoryginalniejszym jest kiosk, gdzie przy dźwię­
kach dziwacznej orkiestry tańczą cztery nadworne 
tancerki księcia Manka-Negoro. Orkiestra składa 
się ze skrzypiec o jednej strunie, z bębna, har­
moniki i gonga; próżne wazy z bronzu, w które 
uderza muzykant, dopełniają tej orkiestry, która 
zrazu wolna, idzie crescendo aż do szału. Orkie­
stra jest w tyle za tancerkami: na nich ześrod- 
kowuje się uwaga codzień licznie zebranej publi­
czności. A mają one czem ją  zwrócić! Całe ich 
ciało pomalowane jest na kolor żółto-szafranowy; 
na czarnych błyszczących swych włosach noszą 
rodzaj dyademu ze złota i czarnych piór. Krótka 
do kolan spódniczka, staniczki zielone albo fiole­
towe, podtrzymujące gors delikatny, mnóstwo ja r­
marcznych biżuteryj. Wogóle postacie dziwaczne, 
tracące przez ubiór i malowanie swe cechy mło­
dości i wdzięku, których nie są pozbawione. Ta­
niec ich, podobno taniec wojenny, jest powolny 
i więcej polega na ruchach rąk, to wyciągniętych, 
to skurczonych, aniżeli na skokach i podrygach. 
Jest niezaprzeczona poezya w tych wolnych, peł­
nych harmonii ruchach, wt em kołysaniu się niby 
ptasząt uśpionych na gałęzi; próżnoby się jednak 
szukało tam namiętności, życia, a przedewszyst­
kiem tej okrzyczanej zmysłowości almei wschodu. 
Zdają się one tak  poważne i zimne, jak  Holen­
drzy, pod których władzą się znajdują.

Co się tyczy almei i dermizów, to jest ich mnó­
stwo w wydziale egipskim, tańczących po kaw iar­
niach maurytańskich. Otoczenie malownicze i stroje 
więcej zapewne przyczyniają się do wywołania 
wrażenia, aniżeli same tańce. Wpośród licznych 
scen wschodniego życia grupujących się na ulicy 
Kairu, tanecznice najmniej zapewne są charakte­
rystyczne. Podejrzywam je, że pochodzą, jeżeli nie 
z Batignolu, to przynajmniej z jakiego przed­
mieścia Marsylii,

N e k a n d a  T r e p k a .
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zawotowało p. Jędrzej o wieżowi uznanie i podzię­
kowanie i przystąpiono następnie do mianowania 
kandydata dla przedłożenia komitetowi central­
nemu.

Postawiono trzy kandydatury pp. Stanisława 
Jędrzej o wicza, hr. Hompescha i Kostbeima, a gdy 
hr. Hompesch tłomacząc się zajęciami w Radzie 
państwa i własnemi interesami, przyjęcia wyboru 
odmówił, wówczas w zarządzonem głosowaniu 
przyjęto większością głosów kandydaturę p. Kost 
heima.

J a s ł o  8 czerwca. Wczoraj obradował komitet 
przedwyborczy na okręg Jasielski pod przewo 
dnictwem swego wiceprezesa p. Stanisława Przy 
łęckiego. Zebranie było bardzo liczne, bo choć 
przed końcem wielu się z sali wydaliło, głosowa 
ło na kandydatów do sejmn 57 członków komi­
tetu. Przewodniczący wezwał naprzód zgromadzo 
nycb do postawienia kandydatur. Pierwsza z nieli 
wyłoniła się całkiem niespodziewanie.

Proboszcz z Dębowca X. kanonik Kopystyński 
przepraszając na wstępie hr. Franciszka Mycie 
skiego, że mimo danej obietnicy kandydatury jego 
stawiać nie może i dodając, że „wysoko ceni cha 
rakter dawnego posła i energiczną jego działał 
ność w sejmie, czego on sam zresztą dał dowody 
przez stawianie i bronienie poprzednio jego kan 
dydatury," „musi“ jednak postawić kandydaturę 
barona Ziemiałkowskiego, którego zalety i zasługi 
jako ministra, podniósł z kolei. W końcu odczyta 
telegram, jaki od byłego ministra otrzymał, 
w którym tenże oświadczył, że „w razie powa 
żnej większości głosów" mandat poselski z okrę 
gu Jasielskiego przyjąć jest gotów.

Następnie X. Godek, proboszcz z Czermny, w go 
rącycb a jędrnych słowach postawił kandydaturę 
hr. Mycielskiego, motywując, że kandydat jego 
swojem dotychczasowem posłowaniem, zachowa­
niem w powiecie, swym charakterem i zasadami 
religijnemi zasługuje na wybór, a on jako ksiądz 
rodem włościanin, nieraz umiał ocenić jego dzia 
łalność jako rolnika - gospodarza w stosunku do 
włościan. Zwrócił się wreszcie do X. kanonika 
Kopystyńskiego, mówiąc, że tenże „musiał“ sta 
wiać kandydaturę bar. Ziemiałkowskiego, jako 
swego kolatora.

W dalszym ciągu zostały jeszcze postawione 
kandydatury burmistra miasta Jasła p. Metzgera, 
właściciela apteki w Jaśle p. Palcba, wreszcie 
mieszczanina zpod Żmigrodu p, Gruby. Na koniec 
Wojciech Kostrząb, włościanin, postawił kandyda­
turę włościanina Gobonia, motywując ją w pro 
stych a charakterystycznych słowach, że kiedy 
księża, którzy powinni dla ludu być przykładem 
zgody i jedności, różnych kandydatów stawiają, 
a „panowie co tu zasiadają" aż trzech kandyda 
tów z miasta nadto postawili, to oni już nie wie 
dzą komu wierzyć i kogo się radzić, a choć mu 
się przemówienie hr. Mycielskiego bardzo podo 
bało, nie wiedząc przecież, czego się ma w końcu 
trzymać, stawia kandydaturę chłopa.

Z kolei wezwano kandydatów do wyznania 
wiary, w ślad zaczem przedewszystkiem panowie 
Metzger, Palcb i Gruba cofnęli swoje kandyda 
tury z zastrzeżeniem, że to czynią na rzecz bar 
Ziemiałkowskiego. Włościanin Goboń przynaglony 
nie był w stanie wjtłóm aczyć, co w sejmie robić 
będzie i umilkł odrazu. Następnie panowie Dzia 
nott i Piliński polecając kandydaturę hr. Myciel 
skiego, podnieśli nielogiczność stawiania innych 
kandydatur, kiedy dawny poseł „znany jest w ca­
łym powiecie z prawości charakteru i zasług, które 
położył w sejmie dla kraju i powiatu,“ i dodali 
„dlaczego więc innego posła szukać, skoro do 
świadczonego i wypróbowanego już przed sobą 
mamy.“ P. Dzianott zaznaczył także, iż „niezro 
zumiałem i niewytłómaczonem jest dla nas, dla 
czego bar. Ziemiałkowski posłując od trzech ka 
dencyj, t. j. 18 lat z Drohobycza, przerzuca się 
nagle na okręg jasielski, celem przewrócenia kan 
dydatury hr. Mycielskiego, który zająwszy stano 
wisko poważne w powiecie, zaskarbił sobie nasze 
zaufanie.11 Wywody te poparł powtórnie X. Godek 
i włościanin Krajewski. Kandydat hr. Mycielsk 
oświadczył, że ponieważ od lat 20 znany jest 
w powiecie ze swoich zasad i postępowania, 
niezbyt dawno, bo raz we wrześniu 1888 r. przy 
wyborze na posła przemawiał, następnie zaś w po 
łowię maja stosując się do życzenia wyborców 
złożył przed nimi sprawozdanie, nie widzi zatem 
potrzeby powtarzania się i tylko przez wzgląd na 
przybyły okręg Żmigrodzki w kilku słowach za 
znaczył swoje zapatrywanie co do ustawy drogo­
wej, podzielności gruntów, podatków itd. W końcu 
dobitnie, a z uznaniem podniósł prawdziwy „chłop 
ski rozum" członka komitetu Kostrząba o niezgo­
dzie między członkami komitetu, którzy do ni­
czego innego nie dążą tylko do rozbicia zgody, 
jaka dzięki Bogu nastąpiła między szlachcicem  
włościaninem. — Przy imiennem głosowaniu otrzy­
mał bar. Ziemiałkowski 21 głosów, hr. Mycielski 
13, Goboń 10, wstrzymało się od głosowania 6 
N ie przesądzając, czy większość głosów 8 kan­
dydatowi z Dębowca jako dosyć „ p o w a ż n a "  do 
zatrzymania swej kandydatury wystarczy, dowia 
dujemy się, że mniejszość głosujących za hr. My 
cielskim pismem osobnem poprosiła Komitet 
centralny w Krakowie o potwierdzenie ich kan­
dydata.

M y ś l e n i c e  7 czerwca. Dziś odbyło się tu 
zgromadzenie powiatowego komitetu przedwybor 
czego. Na wstępie zgłosił p. Karol W roński, dy­
rektor Towarzystwa Zaliczkowego w Makowie, 
kandydaturę p. Józefa Gałuszki, sędziego powia 
towego w Makowie, która jednak nie znalazła 
poparcia.

Następnie X . Jakób Wolny, marszałek powia 
towy i przewodniczący komitetu przedwyborczego, 
wniósł kandydaturę p. Szczepana W icherka, za­
mieszkałego we Lwowie, który swą kandydaturę 
pisemnie zgłosił, jednak poddana pod głosowanie 
komitetu przedwyborczego również upadła. Utrzy 
mała się tylko kandydatura p. Czesława hr. La­
sockiego na 19 głosujących 18 głosam i, dotych­
czasowego posła i jako taką zalecił komitet przed 
wyborczy komitetowi centralnemu do zatwierdzenia.

S t a r e m i a s t o  7 czerwca. Sprawa wy boru po­
sła sejmowego z kuryi gmin wiejskich w tutej­
szym powiecie, poczyna obecnie nieco się zao­
strzać wskutek agitacyi ze strony Rusinów, a 
głównie wskutek zmiany kandydatur, jakie się 
w  sąsiednich okręgach wyborczych w ostatnich 
dniach dokonać miały. I tak mówią, że w okrę 
gu stryjskim Rusini mają obecnie zamiar popie­
rać kandydaturę p. Teofila Bereźnickiego, który 
podobno w  okręgu Samborskim wobec innych kan­
dydatów niema pewnych widoków utrzymania się 
przy wyborze. Wskutek tego dotychczasowy kan 
dydat w okręgu stryjskim Mikołaj Antoniewicz 
ma zamiar ubiegać się o mandat poselski w tu­
tejszym okręgu, licząc na poparcie gr.-kat. du­

chowieństwa, które rzeczywiście rozpoczęło silną 
agitacyę w tym kierunku. Agitacya ta świadczy 
że pogłoski o powyższych zmjanach kandydatów 
mają faktyczną podstawę.

T r e m b o w l a  7 marca. Na zgromadzeniu ko 
mitetu obszerniejszego uchwalono z powodu braku 
porozumienia przedstawić komitetowi centralnemu 
jako kandydatów poselskich z gmin wiejskich hr, 
Jerzego Borkowskiego i Dra Olpińskiego do wy 
boru i zatwierdzenia.

G r ó d e k  7go  czerwca. Odbyło się tu w tych 
dniach pierwsze ruskie zgromadzenie przedwybor­
cze, które wybrało komitet, złożony z 18 osób, ma 
jący się zająć wyszukaniem kandydata. Telegra­
ficznie zgłosił się wprawdzie p. Nahirny, funkcyo 
naryusz „Narodnej Torhowli, “ kandydatury jego 
wszakże nikt dotychczas nie podniósł. Obiegają 
również wieści o kandydaturze p. Dyonizego He 
rasymowicza, sędziego powiatowego w Janowie

Na zgromadzeniu powiatowego komitetu pp 
Agopsowicz i bar. Brunicki zrzekli się kandyda­
tury, poczem jednogłośnie uchwalono przedstawić 
komitetowi centralnemu jako kandydata p. Wło 
dzimierza Niezabitowskiego. Wybrano również ko 
mitet złożony z 18 członków, mający popierać 
tę kandydaturę.

Z ł o c z ó w  7 czerwca. Przedwczoraj odbyło się 
tu zgromadzenie ruskiego komitetu przedwybor 
czego, celem narady nad kandydaturą posła na 
Sejm z grupy gmin wiejskich. Na to zgromadzę 
nie przybyło kilkunastu delegatów z gmin powia 
tu sądowego Zborowskiego i oleskiego i kilkudzie 
sięciu delegatów z powiatu sądowego złoczowskie 
go. Zebrani delegaci, przeważnie włościanie, księża 
ruscy i urzędnicy sądowi, wybrali przewodniczą 
cym X. Grabińskiego, gr. kat. plebana z Kutkorza 
Na zgromadzeniu tem zgłosił swoją kandydaturę 
notaryusz ze Zborowa p. Onyszkiewicz, na którą 
kilku delegatów się zgodziło. Reszta zgromadzo 
nych uchwaliła dołożyć starań, aby przeprowadzić 
wybór radcy tutejszego sądu obwodowego Longina 
Rożankowskiego, który też oświadczył gotowość 
przyjęcia mandatu. Zarazem wybrali zgromadzeni 
X. Grabińskiego delegatem do centralnego korni 
tetu ruskiego z upoważnieniem, aby przedstawi 
mu p. Rożankowskiego, jako kandydata. Wskutek 
tej uchwały notaryusz Onyszkiewicz cofnął swoją 
kandydaturę.

N a d w ó r n a  6 czerwca. Dotychczas nie zawią 
zano tu ani komitetu powiatowego, ani też zwo 
łano zgromadzenia wyborców. Przypuszczalnym 
kandydatem jest X. Kornel Mandyczewski, do 
tychczasowy poseł sejmowy i deputowany do Ra 
dy państwa.

C z o r t k ó w  6 czerwca. Kandydatami w kuryi 
większych posiadłości są tutaj: książę Leon Sa­
pieha z Bilcza; Jan Gnoiński, prezes tutejszej Ra 
dy powiatowej i dotychczasowy poseł na Sejm 
Włodzimierz Siemiginowski z Torskiego; Broni 
sław Horodyski z Krogulca, prezes Rady powia 
towej husiatyńskiej i Ignacy Głaźewski z Chmie 
lowej.

W kuryi gmin wiejskich przeciw zaleconej z ko 
mitetu centralnego kandydaturze dotychczasowego 
posła Mikołaja hr. Wolańskiego, wystąpił kandy 
dat ruski, gr. kat. paroch ze Zwiniacza, X. Miko 
łaj Hałuszczyński. Ksiądz ten prowadzi bardzo 
usilną agitacyę, rozpisuje listy do „szanownych 
gospodarzy" w każdej wsi, do urzędników i nau 
czycieli ludowych, objeżdża wszystkie gminy, wzy­
wając włościan, by nie wybierali nikogo z „panów."

W Jagielnicy przed kilku dniami a dziś w Czort 
kowie odbyły się zgromadzenia przedwyborcze, 
na które przybyło kilku księży ruskich i prawie 

każdej gminy po trzech delegatów włościan 
uproszonych przez X. Hałuszczyńskiego. Na zgro 
madzeniach tych występował też X . Hałuszczyń­
ski bardzo namiętnie przeciw hr. Wolańskiemu 
który, zdaniem jego, nie stawał nigdy w obronie 
włościan. W mowie swej X. Hałuszczyński obiecy 
wał wszystko usunąć, co dla chłopów jest uciążli 
wem, przyczem wspomniał o podatku spirytuso 
wym, który „cięży na sumieniu panów" itd.

K o s s ó w 9 czerwca. Komitet powiatowy przed 
wyborczy postawił kandydaturę na posła do Sejmu 
JE. ministra Zaleskiego.

Otrzymujemy następujące pismo:
W celu złożenia sprawozdania z moich czynno 

ści poselskich w Radzie państwa mam zaszczyt 
prosić Szanownych wyborców z okręgu wyborcze 
go Jaworów-Mośeiska-Cieszanów o łaskawe przy­
bycie do Jaworowa, do sali Rady powiatowej we 
wtorek dnia 18 czerwca b. r. na godzinę 11 przeć 
południem.

Zabłotee d. 10 czerwca 1889.
W ło d zim ierz  K ozłow sk i 

poseł jaworowski.

Rozmaitości polityczne,
Z  Rzymu.

G iordano B runo.
W pierwszym dniu Zielonych Świątek odbyło 

się w Rzymie odsłonięcie pomnika Giordana Bru­
no, a nietylko sam fakt jego wzniesienia, lecz i 
uroczysty dzień Zielonych Świąt, obrany umyślnie 
rrzez rząd włoski na ten obchód, wymierzone 
są przeciwko Stolicy Apostolskiej.

Kim był Giordano Bruno?
Urodzony około r. 1550, wstąpił w młodym 

wieku do zakonu Dominikanów, wkrótce jednak 
dał się słyszeć z powątpiewaniami względem do 
gmatów przemiany Ciała i Krwi Pańskiej, oraz 
Niepokalanego Poczęcia N. M. Panny, a gdy 
bluźnierstwa jego doszły do przełożonych zakonu, 
umknął pokryjomu z klasztoiu, zrucając sukienkę 
zakonną. W r. 1580 widzimy go w Genewie, 
w gronie zagorzałych kalwinistów, z którymi atoli 
także wkrótce się poróżnił. Roa 1582 zastaje go 
w Paryżu, gdzie urządza prelekcye na temata re­
ligijne, głównie zaś rozbiera dzieła Rajmunda 

iulli, filozofa hiszpańskiego z wieku XIII, znanego 
irzeei wnika wojen krzyżowych, a wyznawcy teo- 

ryi nawracania Maurów i Muzułmanów „sposobem 
rozumowym". —  Z powodu burzliwego swego cha­
rakteru opuszcza Bruno niebawem i Paryż, a prze­
nosi się do Londynu (1583), gdzie żyje lat kilka 
)od opieką posła francuskiego, Michała de Cha- 

teauneuf de la Manoissiere, wydając różne swoje 
pisma, poświęcone filozofii panteistycznej. W roku 
1585 widzimy go znów w Paryżu, a następnie 
iolejno w Pradze, Brunszwiku i Frankfurcie nad 
Menem.

Ośmielony dotychczasową bezkarnością, oraz zna­
ny już z wielu pism swoich we wspomnianym 
10wyżej rodzaju, przybywa około r. 1592 do Włoch 

i w Padwie żyje przez lat kijka bez przeszkody.

Dopiero wycieczka do Wenecyi, urządzona w 
1598, zwraca na niego uwagę ink wizy cyi, wsku 
tek czego został pojmany i odesłany do Rzymu. 
Tam przez lat dwa nadaremnie nakłaniano go do 
odwołania swej nauki, poczem, jako kacerz, oraz 
za zerwanie ślubów zakonnych, został— wedle ów 
czesych pojęć i praw karnych, nietylko kościelnych, 
ale i świeckich — żywcem spalony dnia 17 lutego 
1600 r.

Pisma Giordana Bruna, kreślone przeważnie w ję­
zyku włoskim, nie odznaczają s ę jasnością i nie 
zdradzają wcale umysłu wyrobionego. Rzekoma 
nauka jego jest poniekąd zupełnie naiwnym pan 
teizmem, polegającym na uwielbieniu powszech­
nego życia przyrody (n a tu ra  naturanś). Twierdzi 
on, że Bóg jest pierwiastkiem i życiem wszystkich 
rzeczy, ale na pytanie: w jaki spoób z jednego 
pierwiastku rozwija się nieskończona rozmaitość 
zjawisk, sam wyznaje otwarcie niedostateczność 
swego rozumu. Pozostawał też długi czaz w za 
pomnieniu, aż dopiero filozof niem iecki, Jacobi, 
przypomniał jego pisma w swoich L istach  o S p i­
nozie, któremu Bruno istotnie był pokrewnym w po 
glądach panteistycznych.

Z jakiej racy i w roku bieżącym staje pomnik 
tego „narodowego filozofa," na to pytanie odpo 
wiedzieliśmy w krótkości na początku tego ar 
tykułu.

* Petenbnrga.
Piszą do Schles. Z tg  z Petersburga: Tutejsi ko 

respondenci dzienników angielskich rozsiewają nie­
pokojące pogłoski o sprzysiężeniach i spiskach, o 
raz licznych aresztowaniach. Wiadomości te są, 
jeżeli niezupełnie nieprawdziwe, to w każdym ra­
zie przesadne. Faktem jest to tylko, iż przed dwo 
ma tygodniami aresztowano kilku studentów tu 
tejszej akademii leśnej i wojskowo-lekarskiej aka 
dem ii, a aresztowania te pozostają w związku 
ze znanemi wypadkami w Szwajearyi, które stały 
się powodem wydalenia ztamtąd pewnej liczby 
Rosyan, Polaków i izraelitów. Nieprawdą jest na 
tomiast, jakoby uwięziono kilkunastu oficerów se 
menowskiego pułku gwardyi i artyleryi gwardyj- 
skiej. Przed Wielkanocą aresztowano wprawdzie 
kilku oficerów artyleryi, należą oni jednak w yłą­
cznie do artyleryi liniowej. Zresztą, z wyjątkiem  
dwóch, oficerów tych wypuszczono już na wolność. 
Ruch między oficerami niema prawie nic wspólne 
go z ruchem nihilistycznym i nietyle zmierza do 
gwałtownego obalenia istniejących urządzeń pań 
stw ow ych, jak raczej do przygotowania gruntu 
pod idee konstytucyjne. Takie idee krzewią się 
widocznie między intelligentną ludnością rosyjską, 
przedstawiciele jednak obecnego systemu rządowe 
go spoglądają z taką samą zgrozą na zwolenni 
ków konstytucyonalizmu, jak na nihilistów, z któ 
rymi zresztą nikt z przyzwoitych ludzi nie sym­
patyzuje; krzewiciele jednak idei konstytucyjnej 
zyskują coraz więcej gruntu, a przyszłość do nich 
niezawodnie należy.

Minister wojny, jenerał Wannowskij, wyjeżdża 
na kuracyę za granicę. Czasowe spełnianie obo­
wiązków ministra wojny zostało powierzone jene 
rałowi Obruczewowi.

że

K B O I I K A .
wła-—  A kadem icy  k rakow scy, zatrzymani przez 

dze rosyjskie w Ojcowie w przeszłą niedzielę, po 
wrócili wczoraj do Krakowa. Na granicy oczekiwał 
ich prof. Dr Cyfrowicz. W piątek odczytano akade 
mikom wyrok, wydany w Petersburgu, a do Ojcowa 
przywieziony przez jakiegoś wyższego urzędnika 

kancelaryi gubernatora kieleckiego, mocą którego 
za śpiewanie pieśni patryotycznych skazani zostali 
na trzy dni aresztu i natychmiast celem wykonania 
kary przewieziono ich na furmankach do Pieskowej 
Skały i zamknięto w osobnym domku, obsadziwszy 
takowy strażą. Przez te trzy dni nie wolno im by­
ło ani pójść na przechodzkę, ani się kąpać. Wczoraj 
rano wreszcie naczelnik policyi i straży granicznej 
powiatu olkuskiego p. Głowacki odstawił wszystkich 
do granicy Szyce, zkąd powrócili około godziny 1-ej 
w południe do Krakowa. W Modlnicy zaprosił wszyst 
kich do siebie p. Julian Konopka, aby się po ucią­
żliwej drodze nieco pokrzepili. Akademicy zajechali 
do lokalu Czytelni, zkąd w zupełnym spokoju ro 
zeszli się do domów. Zachowanie się młodzieży na 
szej —  oprócz niefortunnej myśli śpiewania pieśni 
patryotycznych wobec władz rosyjskich, którą dziś 
wytknąć winniśmy jako szkodliwą lekkomyślność 
było pod każdym względem godne uznania.

Zasługą to władz akademickich i tutejszych polity­
cznych, że przecie raz władze rosyjskie wydały w y­
rok. Usiłowano wycieczkę tę połączyć z kwestyą so- 
cyalistyczną. Jakoś przed miesiącem przemycono pakę 
książek socyalistycznej treści z pomocą chłopa za­
mieszkałego w Ojcowie, którego potem zdradziła ma­
cocha; w dzień zaś przybycia naszych akademików 
znaleziono około jednej groty porzucony worek z ta 
kiemiż książkami, a osobno w lesie jednę hebrajską 
zaopatrzoną notatkami, jakie robił czytający. Pomimo 
jednak, że na pierwszy rzut oka, już przez samo 
zestawienie okoliczności czasu, widocznem było, iż 
między temi wypadkami a wycieczką naszej młodzie 
ży niema związku, mimo to dopiero władzom poli 
cyjnym austryackim powiodło się przekonać tamtejsze, 

są na błędnej drodze, a interwencyi rządu au- 
stryackiego zawdzięcza się przyspieszenie wyroku 

wydanego aż w Petersburgu, bo władze rosyjskie 
spychały jedna na drugą odpowiedzialność tak, że 
rzecz oprzeć się musiała aż o władze najwyższe. —  
Zdaje s ię , że podejrzliwe a zbyt gorliwe niższe or­
gana graniczne usiłowały nawet wyszukać związek 

procesem Dwernickiego, ujętego przed kilku tygo­
dniami na Granicy; w tym celu posyłano nawet na 
zwiska wszystkich do sądu śledczego w sprawie Dwer­
nickiego, wraz z ich fotografiami, zdjętemi niespostrze 
żenie aparatem błyskawicznym, gdy ich pierwszego 
dnia indagowano.

Chęć wyśrubowania rzeczy drobnej, prostego, nie 
obliczonego według następstw wybryku młodzieży do 
faktu o znaczeniu polityczuem spowodowała zwłokę, 
szkodliwą dla studyów młodzieży i zajęła całkiem 
niepotrzebnie rozmaite instaneye dwóch mocarstw i 
prasę tak krajową, jak zagraniczną. Dowodem zaś, 
jak wszelkie względy w pewnych organach ustępo­
wać zwykły wobec interesu dziennika jątrzenia opi­
nii w sposób drażliwy i nietaktowny przy każdej spo­
sobności, było zachowanie się N . R eform y, która 
nie dała się powstrzymać przedstawieniom najpoważ­
niejszych osób, tudzież prośbom samej młodzieży, aby 
przedwcześnie nie poruszać tej sprawy i tem samem 
nie przyczyniać się do kompromitacyi zatrzymanej 
młodzieży. Sem pre to stesso.

— K siążę cza rn o gó rsk i Mikołaj w sobotę wieczo­
rem pociągiem kuryerskim przejechał l Podwołoczysk 
przez Kraków do Wiednia wraz z synem i córką.

—  K siążę C zarnych g ó r w e Lw owie. Jedyny szcze­
ry przyjaciel cara, objekt stanowiący temat tysią­
cznych artykułów wstępnych, słowem: książę Miko­
łaj Czarnogórski przejeżdżał onegdaj przez Lwów 
pociągiem kuryerskim z Podwołoczysk na Kraków 
do Wiednia. Skoro tylko o przejeżdzie tego potenta 
ta i bohatera dowiedziałem się dziś w południe, 
dałem się na dworzec w Podzamczu i suponująe, 
książę jechać będzie I klasą, uwzględniając mały 
koszt, a wielką przyjemność zetknięcia się osobiste­
go z tak ważną personą, kupiłem sobie bilet tejże 
klasy z Podzamcza do Lwowa. Obliczenia jednak 
moje były fałszywe. Książę jechał wagonem salono 
wym, musiałem więc poprzestać na oglądaniu go 
zdaleka. Pan Czarnych gór, jak gdyby odpowiada 
jąc moim inteneyom, spuścił okno i wystawił 
wcale piękną głowę, następnie otworzył na chwilę 
drzwi i ukazał mi się w całej okazałości. Jest wzro­
stu słusznego, silnie zbudowany i wygląda bardzo 
dobrze; płeć śniada, krótko strzyżone bokobrody, 
włosy szpakowate. Ubrany był skromnie, tylko na 
palcu błyszczał wspaniały pierścień brylantowy -  
w krawatce tkwiła również piękna szpilka, wysadza­
na brylantami i szmaragdami.

Do Podwołoczysk odprowadzony został ks. Miko­
łaj przez jenerała rosyjskiego, kilkunastu oficerów 
rosyjskiej żadarmeryi i urzędników kolejowych, któ­
rzy przeszli na stronę austryacką. Książę żegnał się 
z jenerałem bardzo serdecznie. Władze austryackie 
reprezentował na dworcu w Podwołoczyskach tylko 
jeden komisarz policyi.

Z drogi zamówił książę we Lwowie obiad na czte­
ry osoby (bez wina dla osoby 3 złr.. dla służby po 
1*20), obiad ten podany miał być do wagonu. W dro­
dze na wszystkich większych stacyach wysiadała pan­
na służąca i domogała się usilnie pism h u m o r y  
s t y c z n y c h .  Widocznie czyniła to z polecenia księcia, 
który pragnąłby widzieć, jak też humoryści i kary­
katurzyści austrzaccy zapatrują się na jego politykę i 
przyjaźń z carem.

Książę nie musi być przez swych „ambasadorów" 
należycie obsługiwany, wszedłszy bowiem w pogadan 
kę z jednym z urzędników kolejowych, prosił go o 
poinformowanie, czy zastanie obecnie cesarza w Wie 
dniu? W każdym razie pytanie to, za którego auten 
tyczność ręczymy, wskazuje, iż książę zupełnie nie­
spodzianie przybywa do Wiednia.

Do wagonu salonowego przyszedł książę w ten 
sposób, że kupił 12 biletów I klasy do Krakowa. 
Wagon jest własnością kolei Północnej. Gdy pociąg 
stanął na dworcu we Lwowie, wniesiono do wagonu 
nakryty stolik i podano przygotowany obiad. Do stołu 
zasiedli tak, że przez okno można ich było widzieć 
doskonale.

Obok księcia Mikołaja siedział syn (?) tegoż Daniel 
Aleksander, młodzieniec wzrostu wysokiego, brunet, 
mały wąsik, bardzo podobny do ojca. Miał na sobie 
ubranie marynarkowe popielate. Naprzeciw księcia 
siedziała córka, ciemna blondynka, bardzo przystoj 
na. Ubrana była bardzo elegancko, w suknię koloru 
szamoawego, kapelusz ryżowy, ubrany kwiatami, we 
lon biały zarzucony był naokoło szyi. Małżonka księ 
cia, M i l e n a ,  jest jasna blondynka o twarzy mocno 
pomarszczonej. Ubrana była w suknię granatową.

Gdy konduktor otworzył coupe wagonu salonowe­
go, chciał tam usiąść jakiś dobrze odżywiony oby 
watel ziemski, wzbronił mu jednak wstępu w sposób 
dość energiczny młody książę, gdyż kopnął przyby 
sza nogą w piersi. I byłoby przyszło do awantury, 
gdyż obywatel zaczął już krzyczeć, gdyby nie inter 
weneya kilku osób, którym się udało obrażonego 
uspokoić.

Książę czarnogórski nie wychodził wcale z wagonu, 
tylko syn wyszedł na chwilę, jednakże zaraz powró 
cił. Gdy rodzina książęca zasiadła do obiadu, pociąg 
ruszył. Przy obiedzie usługiwał kelner z restauracyi 
kolejowej, który też pojechał do Gródka. Oczywiście 
gdy się publiczność zgromadzona na dworcu dowie 
działa, że książę czarnogórski znajduje się w pocią­
gu, zgromadziła się natychmiast obok wagonu salono­
wego i przypatrywała się z zajęciem przygotowaniom 
do obiadu. Książę spostrzegłszy to, kazał zamknąć 
drzwi wagonu, a w kilka chwil później pociąg ruszył. 
Na peronie widzieliśmy dyrektora policyi p. Krzacz 
kowskiego, w galo wem ubraniu. (D z . P o lsk i).

W dniu pogrzebu  h r. A lfreda P o tock iego  nade 
szły do Łańcuta liczne telegramy kondolencyjne. Mię 
dzy innemi nadszedł następujący telegram od cesarzo 
wej Augusty: „Hrabinie Alfredowej Potockiej w Łań 
cucie. Czekałam na tę chwilę, aby wyrazić Pani mo

a l z

e współczucie, o którem nie możesz wątpić, wiedząc, 
że dla hr. Alfreda od czasu mego pobytu w Wie 
dniu zachowałam wspomnienie. Strata jego jest tak 
wielkiem nieszczęściem dla rodziny i dla kraju, iż 
nadto dobrze pojmuję smutek i boleść Pani. Przyjmij 
Pani Hrabino wyraz niezmiernego mojego współczucia.

Cesarzowa A ugusta
— L ist k a rd y n a ła  L av igerie  do komitetu Towa­

rzystwa afrykańskiego w Krakowie z d. 5 czerwca 
donosi: „Nic łatwiejszego, jak aby pieniądze zebra 
ne w Polsce, przeznaczone były w y ł ą c z n i e  na u 
tworzenie ruchomej armii dla obrony misyj i prze­
szkodzenia handlowi niewolników w środkowej Afry­
ce. Dosyć je przesłać naczelnemu dyrektorowi To 
warzystw afrykańskich we Francyi, księdzu Brincat

Paryżu przy ul. du Regard Nr 11. Temuż prała­
towi, jako memu jeneralnemu ofieyałowi i prokurato­
rowi misyj naszych poleciłem, aby wam przesłał 
wszystkie dokumenta, dotyczące stanu misyj w środ­
kowej Afryce. “

Umieszczamy ten ustęp, aby usunąć płonne oba­
wy, że polski grosz na korzyść politycznej akcyi 
Niemiec obrócony zostanie.

-  Z w iązek  p ra sy  z a g ra n ic z n e j w W iedniu odbył 
d. 5 b. m. jeneralne zebranie, na którem do kieru­
jącego syndykatu wybrani zostali pp.: Alfred Szcze­
pański (po raz czwarty), Brinsley Richard {T im es), 
radca rząd. Hayek {Germania).

rE i miasta i kraju.
-  P o s ied zen ie  Rady m ie jsk ie j odbędzie się pojutrze 

we czwartek d. 13 b. m. o godz. 5 po południu. Na 
pjrządku dzienuym wnioski tyczące się etatu urzędni 
ków Magistratu krakowskiego i uregulowania płac, 
wybór 3 członków do komisyi dla spraw konsenso- 
wych, oraz inne drobniejsze wnioski.

-  P P . A dam ow ie G iełgudow ie wraz z córką, za­
ćm protektorowie wyrobów naszego przemysłu kra­
jowego w Anglii, bawili przez ubiegłe trzy dni w na- 
szem mieście, dokąd przybyli wprost z Londynu. —  
W ich towarzystwie znajduje się p. J. B. Jazdowski 
z Londynu, z córką, syn emigranta polskiego z r. 1831, 
urodzony w Anglii, który wczoraj zwiedził saliny 
w Wieliczce. PP. Giełgudowie wyjechali wspólnie

p. Jazdowskim i jego córką do Zakopanego, gdzie 
pozostaną przez cztery miesiące.

—  Z Zielonych ś w ią te k . Na Bielanach tego roku 
mniej z Krakowa znalazło się osób, niż po inne lata; 
przyczyną tego zapewne nieznośny upał, tumany ku-

rzu przepełniające powietrze, a wreszcie i to, że za- 
miast miłego ustronia leśnego, spotyka się tam w te 
dnie hałas, wrzawę i zabawy, odstraszające raczej od 
wycieczki. Nieszczęśliwych wypadków było kilka 
szczególniej wczoraj jedna z amatorek spadła z hu­
śtawki ze znacznej wysokości. Za to w Wieliczce do 
podziemi cisnął się olbrzymi tłum, przeważnie gości 
obych, którzy przybyli podziwiać wspaniałe kopalnie 
W ogrodach publicznych ożywienie było dość wieb 
kie, a w Parku na Błoniach popisywała się przez oba 
dni kapela w sukmanach i krakuskach, wytworzona 
przez p. Józefa Sierosławskiego, nauczyciela muzyki 
z wychowanków zakładu X. Siemaszki. P. Sierosław­
ski zrobił wiele usilną pracą i energią z niewdzię­
cznego materyału. Muzyka ta wykonywa pieśni naro- 
dowe, walce itd. wcale dobrze. Za taką pracę g0. 
rącą należy się uznanie p. Sierosławskiemu.

—  Z Koła a rty s ty c zn o -lite ra c k ie g o . W piątek od­
było się walne zgromadzenie Koła pod przewodni­
ctwem prezesa Juliusza Kossaka. Z odczytanego przez 
sekretarza sprawozdania przekonało się zgromadzenie

zadowoleniem, że sprawa loteryi artystycznej zo­
stała szczęśliwie załatwioną i że fundusz loteryjny 
ulokowany w książeczkach Kasy Oszczędności. Spra­
wę reprodukcyi obrazu Matejki: „Kościuszko po zwy­
cięstwie racławiekiem," przeprowadził wydział nader 
pomyślnie. Pierwszy nakład w 12,000 egzemplarzy 
już dawno rozsprzedany, a wskutek nowych zamó­
wień trzeba będzie zapewne przystąpić do drugiego 
nakładu. —  Ruch w Kole był ożywiony, a rachunek 
kasy zamyka się nadwyżką. Zgromadzenie wyraziło 
wydziałowi uznanie za gorliwą i skuteczną działal­
ność, udzieliło podskarbiemu absolutoryum i uchwaliło 
sprawozdanie z działalności wydziału ogłosić drukiem. 
Następnie na wmosek wydziału zamianowało zgroma­
dzenie członkami honorowymi Koła pp. Jul. Kossaka 
Oskara Kolberga i Józefa Blizińskiego. Prezesem Koła 
na rok następny wybrany został p. Juliusz Kossak 
wiceprezesem prof. Dr Hugo Zathey. W skład wyl 
działu weszli pp.: Bartoszewicz, Benedyktowicz, By- 
licki, Chyliński, Doboszyński, Gadomski, Leo, Loftier 
Mrazek, Niedziałkowski, Sokołowski Aug., Stępiński 
Tomkiewicz. Tretiak. Do komisyi kontrolującej wy­
brani pp : Geisler, Serkowski i Smolarski.

—  R e s ta u ra c y a  k o śc io ła  na Skałce dzięki energii 
przeora Paulinów X. Ambrożego Federowicza postę­
puje raźnie. Dach jako najbardziej uszkodzony wy­
magał najpilniej odnowy. Popodciągano lub posztu- 
kowano krokwie, których końce prawie wszystkie by­
ły pougnijane, pourządzano ścieki wody, podopełnia- 
no brakujące dachówki. Obecnie trzeba będzie wziąć 
się do wież i części im najbliższych, pozmieniać do­
dane wewnątrz latarni górnych dachy, które tak je 
oszpeciły, dach gontowy, przytykający z tyłu do fa- 
cyaty, zmienić na dachówkowy. —  Równocześnie po­
czyniono zmiany i wewnątrz kościoła. Prezbiteryum 
oddzielono od nawy silną i poważną balustradą dę­
bową. Z wnętrza kościoła dano bardzo zgrabnie scho­
dy na chór muzyczny, z którym komunikacya dotych­
czas była tylko przez klasztor. Usunięto po obu stro­
nach wejścia zacieśniające kościół konfesyonały 
wstawiając je  w framugi, jakby umyślnie dla nich 
w ścianach bocznych istniejące, przez co nawet uwy­
datniła się piękna snycerska tych konfesyonałów robo­
ta. Obecnie pracują nad dopełnianiem pouszkadzanych 
gipsatur. Cała ta robota odbywa się pod kierownictwem 
architekta p. Knausa. Gipsowe ozdoby dorabia p. Tom- 
biński.

Pozostaje jeszcze kilka robót mniej może gwałtow­
nych ze względu na bezpieczeństwo budynku, ale 
niemniej koniecznych dla utrwalenia dokonanych ro­
bót i zharmonizowania całości, jak tego przyzwoitość 
miejsca i ważność tego pięknego a pełnego history­
cznych pamiątek kościoła wymaga. Potrzeba odmalo­
wać całe wnętrze, a uporządkować i otynkować ob­
dartą facyatę. Ta ostatnia zwłaszcza robota będzie 
przedsięwzięciem dość kosztownem, a wiemy, że kla­
sztor funduszów niema. Składki ogłoszone płyną dość 
skąpo —  i nic dziwnego wobec tylu naraz potrzeb.

przecież ustać w robocie niepodobna. X. Przeor' 
nie mogąc przenieść na sobie, aby za rządów jego’ 
miał upaść gmach pamiątkowy i czcią całej Polski 
otoczony, rozpoczął fabrykę bez dostatecznych środ­
ków, ufny w błogosławieństwo Boże i pomoc dobrych 
ludzi. Nie wątpimy, że ofiarność publiczna go nie 
opuści, a cieszyć się będziemy, jeżeli i ta wzmianka 
niejednego do nadesłania datku na ten cel zachęci 

Z U niw ersytetu . P. Emil Tadeusz Łukasz 
Wolniewicz, rodem z Dębicza w W. Ks. Poznańskiem, 
otrzymał dziś na tutejszym Uniwersytecie stopień Dra, 
praw.

—  Z am ach  sasti&bójczy. Dziś odbyć się miała od­
roczona rozprawa przeciw Edwardowi Ńemlingowi, 
któiy r. z. zwabił do swego mieszkania wekslarza 
Birnbauma w Podgórzu i usiłował odebrać mu pie­
niądze. Pierwsza rozprawa została odroczoną celem

lania stanu umysłowego Nemlinga, a po dokona­
niu tego na dziś została rozpisaną nowa rozprawa. 
Dziś, gdy więźniowie z każnij, w której siedział 
Nemling, o godz. 8 wyehodzili na spacer, on nie wy­
szedł, oświadczając, że musi się oczyścić przed roz­
prawą. Został zatem sam w każni i tu o godz. 8'/* 
spełnił zamach samobójczy w ten sposób, że wybił 
szybę w każni i szkłem poderżnął sobie gardło. Szyb- 

pomoc lekarzy Drów Scńaittera i Żuławskiego za­
tamowała upływ krw i; ostatecznie życiu Nemlinga nie 
grozi niebezpieczeństwo, bo głównych arteryj szkło 
nie przecięło. Wskutek tego zamachu rozprawa, na 
dziś naznaczona, została odroczoną.

Ze Z w ierzyńca. Wczoraj W południe powstał 
pożar na Woli Justowskiej, w domu Andrzeja Kordasa. 
Tutejsza straż ogniowa tak się dzielnie spisała, że 

kwadrans po spostrzeżeniu pożaru była z sikawką 
gminną i beczką wody na miejscu oddalonem o pół 
mili od gminy zwierzynieckiej i w krótkim przeciągu 
czasu nietylko potrafiła pożar zlokalizować i obronić 
sąsiednie domy strzechą kryte, ale nadto uratowała 
cały zrąb palącej się chałupy tak, że oprócz strze­
chy i ściany północnej, pozostała nietkniętą. Zasługa 
w tej obronie przypada: Janowi Wardrzosiakowi, Sta­
nisławowi Mrozickiemu, Piotrowi Tylkowi, Bartłomie­
jowi Kotasowi, Andrzejowi Dudkowi, Karolowi i Jó­
zefowi Wiktorom, Janowi Pankowi, Wojciechowi Wa- 
lerowskiemu i kilku innym. Dodać wypada, że miej­
scowa sikawka z Woli dla braku przygotowanej wody 
funkeyonować nie mogła.

Na miejsce pożaru przybyła także z dzielną jak 
zwykle pomocą straż pożarna krakowska, wezwana 
przez ks. Czartoryską.

—  P o ż a r . W dniu dzisiejszym o godz. 12 m. 40 
zawiadomiono straż naszą posłańcem z Woli Justotf- 
skiej o pożarze i na rozkaz p. wiceprezydenta wyru­
szył na miejsce pożaru 3 pluton pompierów. Tym ra­
zem spalił się dom przed karczmą przy głównym go­
ścińcu.

Z Brzeskiego* Dziwna i godna zastanowienia 
rzecz, dlaczego część powiatu leżącego na północ, a 
mianowicie jadąc z Brzeska na Szczepanów P r z y  bo- 
rów-Borzęcin i tak dalej aż do W isły — jest pod 
względem komunikacyi w zupełnem zapomnieniu, o- 
kolica ta, szezegółniej w porze wiosennej i jesiennej
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ma drogi w stanie nie do przebycia —  pomimo, że 
okolicę tę przerzyna rzeka Dszwica, która bogatą jest 
w kamień, a zatem potrzebaby tylko zaopiekowania 
się i dobrej woli władzy kompetentnej, a co waż 
niejsza, bez wyłożenia kosztów, byle tylko presta 
cyami gminnemi systematycznie pokierowano, a dro 
gi nie pozostawiałyby nic do życzenia. Szarwarkowa 
naprawa dróg odbywa się w tych stronach bez nad 
zoru technicznego. Roboty prowadzone bywają przez 
ładzi, którzy nie mają pojęcia o prowadzeniu tako 
wych, a powtóre nie dbają o nic więcej, byłe po 
zbyć się ciężącego na nich obowiązku, na czem tyl 
ko cierpią jadący, bo wadliwe roboty ziemne czynią 
drogę tem przykrzejszą do przebycia. Także i o do- 
jeździe do stacyi kolei w Biadolinach należałoby coś 
pomyśleć, albowiem droga ta w wymienionych po­
rach pozostawia wiele do życzenia.

—I Lim anow a. Z inicyatywy prezesa Rady powia 
towej, popartej przez sędziego powiatu, p. Franciszka 
Podgórskiego, i całą inteligencyę miasta i powiatu, 
odbyła się pożegnalna uczta na cześć tutejszego sta 
rosty, p. Ferdynanda Sulimy Popiela, który, prze 
znaczony na posadę starosty w Podhajcach, opuszcza 
nasz powiat.

Kilkoletniem urzędowaniem zjednał on sobie po­
wszechną cześć u wszystkich mieszkańców tutejszego 
powiatu.

Od rana już szeregi pojazdów dążyły ze wszystkich 
stron powiatu ku naszemu miastu, a gdy nadeszła pora 
uczty, obszerne sale nowego gmachu gminnego, swią 
tecznie przyozdobione, zaledwo mogły pomieścić za­
stęp gości, składających się z obywatelstwa, ducho­
wieństwa, inteligencyi miejskiej tak Limanowy, jako 
też Mszany dolnej. — Przeszło 60 osób zasiadło do 
biesiady, podczas której p. starosta wzniósł toast na 
cześć Najj. Pana, który wywołał entuzyazm i nie 
kończące okrzyki przy dźwiękach umyślnie na ten 
cel sprowadzonej orkiestry salinarnej z Bochni. W za 
stępstwie przebywającego w Karlsbadzie na kuracyi 
prezezesa Rady powiatowej, rozpoczął wiceprezes p 
Dydyński imieniem całego powiatu, szereg pięknych 
toastów na cześć Jubilata, poczem nastąpiły: Toast 
imieniem obywatelstwa wniesiony przez posła do Ra­
dy państwa p. Żuka Skarszewskiego toast imieniem 
duchowieństwa, reprezentaeyi miejskiej, sądu, urzę­
dników starostwa, Rady szkolnej okręgowej, urzędu 
podatkowego, gości mszańskich i t. d. Wzniósł nad­
to jeszcze toast p. adwokat Dr Żelechowski na cześć 
rodziny p. starosty —  poczem zakończył szereg toa 
stów p. Zygmunt Pruszyński zdrowiem „kochajmy się.1 
Wzruszony do głębi solenizant dziękował kilkakrotnie 
i w dłuższej przemowie, obejmującej jego piękne za 
patrywania na sprawy publiczne, wniósł toast na po­
myślność powiatu.

Wreszcie na przemówienie p. Jakóba Marsa urzą 
dzcno na prędce składkę na dochód pogorzelców 
w Podhajcach i zebrano poważną sumę, którą wrę­
czono p. staroście.

Za nadejściem wieczoru całe zebrane grono osób 
w komplecie odprowadziło go z muzyką do mieszka­
nia, gdzie w ogrodzie przy blasku ogni sztucznych 
p. Zygmunt Pruszyński żegnał całą rodzinę p. staro 
sty — a zaznaczyć należy, że bez poprzedniego za­
rządzenia z własnej inicyatywy urządzili mieszkańcy 
ulic, przez które pochód przechodził, iluminacyę swych 
domów.

—  Nowy SąCZ. W d. 5 b. m. zakończył tu życie 
Filip Kielawa, właściciel dóbr ziemskich, przeżywszy 
lat 68. Zmarły używał w obywatelstwie powszechnego 
szacunku, był hojnym dobroczyńcą ubogich i umiał 
sobie jednać sympatyę włośeian. To też ludność z ma­
jątku jego Dąbrowy i z Brzezny, którą] poprzednio 
przez pewien przeciąg lat dzierżawił, wzięła liczny 
udział w jego pogrzebie.

—  Dobra Lanckorona i Izdebnik (w powiecie wa­
dowickim), które ś. p. książę Maurycy Montleart za­
pisał był swojej żonie, przeszły obecnie na własność 
arcyksięcia Rainera. Mamy przeto gwaraneyę, że te 
rozległe dobra nie pójdą w rozsypkę i że utrzymane 
w nich będzie wzorowe gospodarstwo, które tam od 
dawna było praktykowane i które wielu tamtejszym 
robotnikom daje uczciwy zarobek.

—  Z Krośnieńskiego piszą nam: Od dłuższego cza 
su noszono się z myślą, aby w okolicy tutejszej, po­
zakładać po gminach sklepiki wiejskie chrześciańskie, 
a tem samem, aby lud powstrzymać od ciągłego włó 
czenia się po sąsiednich miasteczkach i ochronić od 
wyzyskiwać. Już dnia 5 maja b. r. zgromadziło się 
kilkanaście osób mających dobro ludu na celu na 
probostwie w Bóbrce, w celu naradzenia się nad środ 
kami, zapomocą których możnaby coś zdziałać. Otóż 
naprzód zgromadzeni uznali za najodpowiedniejsze 
zawiązać Kółko rolnicze i w tym celu upoważnili p. 
Franciszka Dudka, nauczyciela z Chorkówki, do prze 
prowadzenia formalności wstępnych z głównym za 
rządem Kółek rolniczych i z władzami politycznemi. 
Po przeprowadzeniu formalności przy zawiązaniu Kół 
ka rolniczego zgromadzono się znowu w Zeglcach dnia 
26 maja b. r. u p. Jastrzębskiego w celu wyboru za­
rządu Kółka rolniczego i omówienia sprawy zakłada­
nia po sąsiednich gminach sklepików, a pomiędzy 
zgromadzonymi widzieliśmy także i włościan. Na 
członków Kółka zapisało się dotąd 25 osób. Do za 
rządu wybrano jednogłośnie jako prezesa p, Wiktora 
Klobassę-Zrenckiego, właściciela dóbr ziemskich, za­
stępcą prezesa p. Czesława Jastrzębskiego z Zeglec, 
skarbnikiem i kierownikiem sklepików p. Franciszka 
Dudka nauczyciela z Chorkówki, sekretarzem p. Ro­
mana Szostkiewicza nauczyciela z Zeglec, członkami 
wydziału p. Kazimierza Wańkowicza dyrektora fabry 
bryki nafty w Chorkówce i X. Antoniego Rożna, pro­
boszcza w Bóbrce. Następnie zgromadzeni uchwalili 
wydzierżawić wszystkie propinacye należące do p, 
Kłobassy, a na miejscu teraźniejszych karczem poza­
kładać sklepiki i czytelnie, na który to cel członko 
wie Kółka ofiarowali złożyć 3000 złr., a w razie po­
trzeby i więcej. Lud niecierpliwie oczekuje dnia otwar­
cia sklepików i czytelń i błogosławi inicyatorom a 
głównie p. Jastrzębskiemu, obecnemu zastępcy prezesa 
Kółka rolniczego. Na tem zebraniu złożyli członko 
wie Kółka tytułem wpisowego znaczniejszą kwotę,
:z której mają być prenumerowane czasopisma ludowe 
i książki dla czytelń. Otwarcie sklepików j czytelń 
nastąpi prawdopodobnie z początkiem lipca b. r.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j i a e .  _ W klasztorze 
PP. Dominikanek na Gródku znajduje się paw u stróża 
Jana Krzywdy, którego tam chłopcy zapędzili dnia 
lOgo b. m.

W policyi złożono: dokumenta sądowe Jełty Kauf- 
laanowej, znalezione w d. 8 b. m. w ulicy Staro­
wiślnej ; kartą zastawniczą tutejszej Kasy Oszczędno­
ści na paltot męski, którą także w tymże dniu wie­
czorem znalazł na plantacyach Myśliwiec, dozorca 
więzienny. _ _ _ _ _ _

Repertuar teatralny.
We środę 12go: Don Cezar, operetka w 3 aktach, 

Dellingera.

Piwnice Grand Hotelu
w  Krakowie

sprzedają Wina B o r d e a u x  c z e r w  on 
po cenie:

V, butelki
Pauillae............................... Złr. 1-60
Artisan de Listrao . . „ 2-2.5
St. Estephe S....................... „ 2 - 7 0

B o r d e a u x  białje:
Graves ...........................Złr. 2-70
Preignae.............................„ 8-10

V, butelki 
—.90 
1-20 
1-45

1-45
1-75

— Dnia 8go czerwca trochę chmur, po południu 
burza z małym deszczem; term. od 13 7 doszedł do 
98 3 C. Dnia 9go i lOgo pogoda, upały; term. dnia 
9go od 12 9 doszedł do 28 7, dnia lOgo od 13T do 
3 1 0  C. Barometr opadł dość nisko; o godzinie 7ej 
rano dnia l ig o  stan jego był 737-6 millim., term 
22 0 C. —  Wiatr zachodni.

— We środę d. 12go czerwca: Suchedni, ś. Gnu 
frego w.

R u s h  u m y s ł o w y  i a r t p t p i n f .

Z Teatru. Sobotnie przedstawienie operetki Pier 
ścień rodzinny można zaliczyć do udatniejszych 
w tym sezonie. P. Łomiński bardzo dobrze odśpiewał 
partyę Rogera. Szkoda tylko, że ruchy i wzięcie 
wcale nie odpowiadały roli wielkiego pana i ryce 
rza. Pod tym względem artysta musi popracować 
aby nabrał manier eleganckich, niezbędnych nawet 
w operetce. Pani Zimajer grała i śpiewała z werwą 

życiem. Rolę Gilletty można zaliczyć do lepszych 
w jej repertuarze. Pan Skalski, jak zwykle, bawił 

rozśmieszał swoim komizmem naturalnym.
W niedzielę dano Halkę. Arcydzieło kompozytora 

polskiego znalazło dobrych wykonawców w pani Ka 
sprowiczowej, jako Halce i panu Jerzynie, śpiewają­
cym Jóntka. Chóry były wybornie prowadzone poc 
batutą p. Jareckiego i tej opery można zawsze z przy 
jemnością wysłuchać.

Nieśmiertelne Dzwony z Corneville, od lat dwu­
nastu nieschodzące z repertuaru europejskiego, spro 
wadziły w poniedziałek do teatru liczną publiczność, 
uieszczędzącą artystom ciągłych oklasków.

Kompozytor Planquette i jego współpracownicy li- 
breeiśei pp. Clairville i Gabet po raz pierwszy do 
operetki wprowadzili żywioł dramatyczny, reprezen 
towany tutaj przez Gasparda. By wśród wesołych tonów 
walca, galopady i kupletów lekkich, pomieścić nutę 

treść poważną, trzeba posiadać nietylko talent, ale 
także znajomość sceny i kompozycyi, iżby całość 
była harmonijną i nie odskakiwała od myśli przewo 
dniej. W tej operetce muzyk i poeci znakomicie się 
wywiązali z zadania.

Z grających zasługują na wyszczególnienie panie: 
Zimajer, Skalska — panowie: Myszkowski i Skalski.

Z  fotelu.
Dary do Muzeum N arodow ego złożyli od ostatniego 

sprawozdania: p. H. Bukowski: kilka dzieł ilustro­
wanych, Polski dotyczących, wydanych po szwedzku;

Stan. Tarnowiecka: portret olejny Adama Wyle 
żyńskiego, pendzla Andrzeja Grabowskiego; p. Ro 

wska z Ołpin: przeszło sto rycin i litografij pol­
skich i obcych z kollekcyi ś. p. jej męża; p. Ra 
kowski z Hermanowie: bronzowy fragment Osirisa, 
statuetkę kamienną Izydy i fragmenta cerarnicz 
ne, przywiezione z podróży po Egipcie; p. Olim 
pia Żukowska: banknoty Kościuszkowskie i asygnaty 
francuskie z r. 1789; p. Kazimierz Mirecki, artysta 
malarz: obraz olejny ś. Kazimierza, rozdającego jał 
mużnę, dzieło własne, znane z wystaw krajowych;

Machnaur Wacław: Yatagan wschodni z inkrusto­
waną klingą; p. Konstanty Wołodkowicz: medal bron 
zowy roboty L. Steinmanna, wybity na cześć Bole 
sława hr. Potockiego; komitet restauracyi prezbite 
ryum kościoła Najśw. Panny Maryi, za pośrednictwem 
architekta Stryjeńskiego: odlewy gipsowe kapiteli ka 
miennych XIV w. z tegoż kościoła wykonane w pra 
cowni p. Chrośnikiewicza i przez tegoż dopełnione; 
gmina Miasta Krakowa publikacyę obrazkową: Klej 
noty miasta Krakowa z 24 chromolitografiami; p. Hi­
polit Łotuszyński z Kamieńca: Sardonyx z rzniętemi 
herbami obustronnie, oprawny w złoto jako dewizka.

Dział ekonomiczny.

iSprostowanie. W Nrze 132 Czasu przez pomyłkę 
wypuszczonem zostało nazwisko p. delegata K u c z  
k o w a k i e g o ,  który uczestniczył w pożegnaniu na 
(dworcu kolei odjeżdżających z Krakowa ministrów 
Łr. Taaffego i Dra Dunajewskiego, oraz JE. p. Na 
nuestnika Kazimierza hr. Badeniego.

Ogólne Zgromadzenie 

członków Komitetu Tow. rolniczego krakow­
skiego i delegatów Tow. roln. okręgowych.

(Dokończenie).
W dalszym ciągu przedstawia p. S t r u s z k i e -  

w i c z  sprawę wy kupna, względnie s e k w e s t r  a- 
e y i  k o l e i  K a r o l a  L u d w i k a .  Państwo na ra­
zie niema interesu wykupić linię Kraków Lwów, 
albowiem rezultaty ruchu są na tej części kolei 
względnie tak pomyślne, iż skarb państwa mu­
siałby rzecz przepłacić. Natomiast liczne powody 
brzemawiają za sekwestracyą linii Lwów-Brody 
Poawołoezyska.

Długość tej linii wynosi 141 kilometrów, gwa- 
raneya państwowa w myśl koncesyi z 1867 roku 
50.0UQ złr, od mili. Koncesya ta zastrzega, iż ko­
lej musi się poddać wszystkim późniejszym dla 
(.róg żelaznych wydać się mającym ustawom, sto 
suje się więc do niej także ustawa z 1877 roku, 
wedle której każda prywatna subweneyonowana 
kolej może być przez państwo wzięta w sekwestr, 
jeżeli przez pięć lat z rzędu więcej niż połowę 
sumy gwarancyjnej jako subwęneyę zapotrzebuje. 
Przypadek taki zachodzi już od roku odnośnie do 
jowyższej części linii kolei Karola Ludwika, al 
bowiem w sześcioleciu 1884—1889 skarb wypła 
cii jej corocznie znacznie więcej, niż połowę gwa­
rantowanego dochodu.

Gdy tedy państwo z prawnego stanowiska mo­
że sekwestr zarządzić, Dależy zbadać, czy prze­
mawiają za tem środkiem finansowe i ekonomi­
czne względy, Zdaniem szanownego mówcy jest 
administracya skarbowa na limach galicyjskich 
znacznie tańsza, niż na tej części linii Karola Lu­
dwika, zyskałby więc skarb o całą powyższą róż­
nicę na subwencyi,

Ważniejszą wszakże jeszcze jest okoliczność, 
iż odciąwszy kolej Karola Ludwika od granicy ro­
syjskiej, uzyskuje państwo na całą jej politykę ta­
ryfową niezmierny wpływ, zdołałoby ją  więc zmusić 
swemi zarządzeniami oo uczynienia zadość potrze­
bom krajowego rolnictwa i przemysłu, Sekwestra-

cya wpłynęłaby nadto niezawodnie na ożywienie I Gettlicha do Kalwaryi celem poznania zakładu I cem czerwca st. st. Obecnie król pozostanie je- 
ruchu na kolejach skarbowych, przyniosłaby zatem wychowawczego p. hr. Zamoyskiej i ma nadzieję, szcze kilka dni w Konstantynopolu. * 
także w ten sposób korzyść państwu. Wreszcie prze-liż w krótkim czasie instytucya w życie wejdzie. I Praga 11 czerwca. Powrócił tutaj z Kladna 
mawiają za tem względy militarne, do których się Zgromadzenie uchwala przyjąć do wiadomości po- 11 pułk piechoty, gdyż obawy o powtórzenie się 
już niejednokrotnie przeciw nam odwoływano, a wyższe sprawozdanie i poleca komitetowi podję- strejku zupełnie uchylone zostały, 
które wymagają skoncentrowania całego zarządu cie energicznych starań, by zakład jaknajrychlej Berlin 11 czerwca. Przybył tutaj wczoraj ks 
kolei galicyjskich w ręku państwa. aktywowany został. Edynburga i powitany został przez cesarza Wil-

Mowca wniósł powyższą sprawę na ostatniej se-l Wniosek naglący w s p r a w i e  u r e g u l o w a - l h e l m a .  
syi państwowej rady kolejowej i uzyskał uchwałę n ia  h a n d l u  s o l n e g o  motywuje delegat Tow. Poczdam 11 czerwca. Wczoraj przybył tutaj 
jednomyślną tak poważnej i najbardziej fachowej sądeckiego p. Ż u k - S k a r s z e w s k i .  W dłuższem szach perski i powitany został na dworcu przez 
korporacyi, polecającą rządowi wzięcie w sekwestr przemówienia wykazuje mówca wyzyskiwanie lud- kompanię przyboczną pierwszego pułku gwardyi. 
powyższej linii kolejowej. ności przez obecnych handlarzy, którym 60—80 Orkiestra wojskowa odegrała hymn narodowy

Po krótkiej dyskusyi, w której p. Franciszek I procent opłaca się więcej, niż wynosi cena rządo- perski, poczem szach wśród okrzyków publiczno- 
br. M y c i e l s k  i, jako członek rady zawiadowczej I wa soli. Należy zażądać utworzenia trafik solnych Iści pojechał w czterokonnym powozie do zamku 
tej kolei, wyjaśnia, iż koszta administracyi tej ko- na wzór tytoniowych zwłaszcza po stacyach kole- Friedriehskron, gdzie nastąpiło powitanie go przez 
lei nie są wcale wygórowane i że kolej obecnie I jowych, jak  to już urządzono w prowincyach al-1 parę cesarską.
nie robi świetnych interesów, zgromadzenie uchwa-1 pejskich. W dyskusyi przemawiają pp. bar. Gost I W Friedenskirche szach złożył wieniec laurowy 
la: Poleca się komitetowi: a) aby na właściwej I kowski i Włodz. Kozłowski, oświadczając się za I ze wstęgami w barwach perskich na trumnie ce- 
drodze postarał się, żeby c. k. rząd wobec uprzyw. I wnioskiem. Zgromadzenie uchwala też jednogłoś-1 sarza Fryderyka.
kolei Karola Ludwika co do linii Lwów-Brody-1 nie projektowany wniosek. W końcu uchwalono! łP a ty  ż  11 czerwca. Temps donosi iż komi-
Podwołoczyska zrobił użytek " i ~  a—  — _  --------- , . • i ,, , , , . •
mu prawa, zawartego w § 14
grudnia 1877 i objął tę linię w panam a ;i siwa okręgowego oasieisaiego i w s p r a w i e  p r o - i w ę  JtJoulangera. Udnośne akta pojutrze zostana
b) by zaprosił c. k. Towarzystwo gospodarskie we Ij ek  to  w a n e j u s t a w y  s ł u ż b o w e j .  Co do pier-1 przekazane jeneralnemu prokuratorowi.
Lwowie, tudzież krajowe Izby handlowo-przemy-1 wszej sprawy oświadczono się za założeniem szkoły I Angouleme 11 czerwca. Policya zabroniła 
słowe do współdziałania w tej sprawie. | takiej w powiecie krośnieńskim, co do drugiej po-1 wczoraj odbycia zebrania i bankietu boulanżystów.

ki na cześć De - 
Laguerre, Lai- 
ui. Tłumy pro­

testowały. Deputowani, należący do stronnictwasteryalnych i własnych oraz administracyi Tygo­
dnika rolniczego. Na wniosek komisyi kontrolują i Komitet g a lic . T ow arzystw a gosp od arsk iego  ogło-1 boulanżystów, obecni w Paryżu, ogłosili protest 
cej udziela zgromadzenie absołutoryum komiteto-1 siJ swego czasu, że jeżeli się odpowiednia ilość I przeciw zaaresztowaniu swych przyjaciół i oskar- 
W1™ P°wyższych rachunków. (prenumeratorów zgłosi, wychodzić będzie stara- żają rząd o wstąpienie na drogę rewolucyjna.

W dalszym ciągu odczytano sprawozdanie tej-1 niem sekcyi chmieiarskiej od d. 1 czerwca 18891 *  11 czerwca. Dćroulćde, Laicant i La-
że sekcyi o p r e l i m i n a r z u  n a  r. 1888. — Po pisemko informacyjne co do stanu chmielników 1 1guerre staną dzisiaj przed sądem policyinvm kar- 
krótkiej dyskusyi uchwalono preliminarz z dodat- [ fluktuacyi cen chmielu. Inym w Angouleme z powodu oporu i odaróżek
kiem, by nieprzewidziane wydatki były ile moż | Gdy dotąd zgłosiło się tylko dwunastu prenu I względem urzędników.
ności zmniejszone, tudzież, by komitet wystarał | meratorów, sekeya chmielarska podaje do wiado-| R i y m  11 czerwca. Dzienniki tutejsze stwier- 
się o subwencyą mimsteryalną dla Tygodnika. | mości, że temi środkami nie jest w możności wy N zają  , iż wczorajsza uroczystość odsłonięcia po- 
Towarzystwa rolnicze okręgowe przyczynią się I dawania wspomianych informacyj, i że pismo ta mnika dla Giordana Bruno oraz pamiątkowa uro- 
na r. 1889 na cele ogólne Towarzystwa dodat L ie dla braku poparcia wychodzić nie będzie. . J T . A  wa uro.
kiem po 2 złr. od członka, normalną wkładkę o - ' v
płacającego. W sprawie subwencyj ministeryal

NADESŁANE.
czystość Garibaldiego odbyły się spokojnie i w myśl 
programu.

Wczoraj odwiedzili sekretarza stanu Rampollę 
dyplomatyczni reprezentanci przy Watykanie.

Krąży pogłoska, iż Papież zarządził publikacyę 
otrzymanych przezeń protestów przeciw wzniesie-

nych, które udzielane bywają w bardzo niedosta  
teCi,nej w ysokości, uchwala zgrom adzenie: 1) U-
znaje się dotychczasowe subweneye za zupełnie _
niewystarczające; 2) wyraża się przekonanie, żej(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.) j uiu pomnika dla Giordana Bruno tudzież^noa-łn
subweneye te są najpraktyczniejszym środkiem -------- ska o niebawem nastąpić mającym proteśSe z,
podniesienia chowu bydła, szczególnie u włościan; Ś w iad ectw o  p rob oszcza . V i r g e n  w Tyrolu, trony kuryi. ™ 7  proteście z«
3) poleca się komitetowi, ażeby poczynił najener-1 Wielmożny Panie! Pigułek szwajcarskich aptekarza Na posiedzeniu Izby deputowanych toczyła sie 
giczmejsze starania za pośrednictwem Koła p o f | Ryszarda Brandta używałem już kilkakrotnie od b w dalszym ciągu dyskusya nad sprawą Duranda 

eg0 cele“  uzyskania znaczniejszych subwencyj I )at a zawsze dawały mi one dobrą usługę w niere Prawie jednogłośnie Izba uchwaliła przez rzad 
na przyszłość i 4) poleca się komitetowi aby po- gnlarnem trawieniu. Używałem ich w nieżycie żo- przyjęty porządek dzienny Cavalletta oświadcza 
starał się uzyskać od bej mu pewną kwotę do łądka? a także w ospał^  sto]cu. w obu wyJ adaach jąc, iż Izba ufa, że rząd, stosując s i ę d o  danei
aa opędzenie k J s z tó w ^ ^ s ts ^ e ^ 3^ ! ! ! ! ^ ! ^ 1̂  I ure£ u*°.waty pigułki szwajcarskie stolec, za co tez inicyatywy, będzie się starał, aby konsulowie wło 
Hła włnśeiańskipa-n premiowania by wypowiadam zupełne zadowolenie. Z wysokim sza- scy utrzymywali przyjaźń z państwami, dla któ-łościańskiego 

(olei referuje 
w sprawie założenia W y d z i a ł u

Z kolei referuie n Franciszek hr M v n i e l  «ki  | cunldem Matra«z Stampil, proboszcz. Należy być rych zostali zamianowani, a przytem rodakom nie 
■ reteruje p. Franciszek hr. M y c i e l s k i | zaWgze ostrożnym i uważać, ażeby otrzymać pra- odmawiali swej skutecznej opieki, swego przy-

1717 I i  71TX7A O ril Q Ylfl Ól.. rl /\n r  .1 v.rv     ( _____ l_ 1 I ( in i!  I n n r m  -i tn lirrn n tn  m  1 -   ____ “
1 1 ■ .  -  ,  | ------------  — — — ~  a  u  i*  ŁA u  V  v  III  u i c « v  Jy I —  —-  . . .  w a .  w  i i  J  V V V A i i V J  Vr 1 11 n  rV I ̂  ^  y y  ^  n T Z V * "

o r z v  U n i w e r s y t e c i e ' J a ^ f e n o ń s k i m ^ f a 0 a  “ ie naśladowane pigułki szwajcarskie chylnego i łatwego wpływu, aby zawsze utrzymać 
m o w ^  f f i l i  8 ^ 5 ^  -  Ej'S!Srda Br“ d,a' (*21> l,Ch- W PelM“ !“ fa“i0 1 do ziemi

mo -  -  zawdzięczać należy, iż sprawa ta doniosła I
dla rolnictwa całego kraju, w niedługim stosun-1  ™mn.o/ioouuu »» u i i o i o j o Ł y m i n „ L z ;  . . .   . - — —
kowo czasie pomyślnie rozwiązaną będzie, opo-1 ^ rz.e ogtosaenię; „Obraz pamiątkowy wszystkich n !:ra^ ‘

. . . - przywiązaniu do ziemi
rodzinnej.

Zwracamy uwagę na zamieszczone w dzisiejszym j f^ ^ ! E ' ^ ? no„UA.9t?P0„WaD.,f ' .^ arail^a * zakończył

wiada krótko dotychczasowy przebieg starań swoich I posiadaczy pułków c. k. austr.-węgier. armii.“ 
1 współdziałających czynników. Rzecz dojrzała ( U520j
już dzięki poparciu w araju i życzliwemu przyję-

tatach, a obowiązkiem każdego patryoty jest trzy­
mać się tychże jak  najściślej. Z wielu stron za­
stawiane na nas bywają sidła; nader czynny, nie-

Wiadomość użyteczna.
prawdopodobnie i c o o n  w bieżącym rokn -  o- Prżypominamy, że Wino Cfcassaing jest „rz4mierza. a nm edw
woc przyniesie. Największą trudność przedstawia j przepisy wane przez lekarzy od lat 20 przeciw óo-| notv ]e£0 W8riie'anp sa
7 9fitnflGW9nip nrtTOfn ła i /Ir* łm nrw iln A I loźnarum rłlss*   T j.--- J  ______  j.___ • I * Je przez pewne mocar-

nam powinno, wnosi referent wybór deputacyi z 2 
członków, któraby razem z rektorem uniwersytetu 
udała się do "Wiednia i załatwienie ostatecznie 
irzy spieszyła.

Na wniosek bar. Gostkowskiedo zgromadzenie 
wybiera przez aklamacyę do deputacyi pp. Fran 
ciszka hr. Mycielskiego i ks. Eustachego Sangu- 
szkę.

W s p r a w i e  u s t a w  i r o z p o r z ą d z e ń  o za- 
a z a c h  i c h o r o b a c h  b y d l ę c y c h  motywuje 

Dr B r z e z i ń s k i ,  delegat Towarzystwa wieli-

W n r i n l p p 7n i p a  s » lŁ * » u * g r-P a rsc i i .V IU U U IG tj£ IIIU C t p ens. 2  złr. Prosp.D r Breyer. | życ,e zaufania,

„  .  ^ ,  powszechnego.
Madryt 11 czerwca. Rada stanu uchwaliła 

przekazać trybunałom sprawę Benomara o nadu-

(826 8-X3)

Jadącym do Paryża poleca się

H i p o l i t  J a s i e ń s k i
Doktor fakultetu paryskiego (1049 7-17,1 

B o u l e v a r d  B e a n m a r c l i a i s ,  P a r i s .
Leczy przeważnie choroby ust i  zębów.

Bruksela 11 czerwca. Z powodu dzisiejszych 
wyborów ściślejszych zwołano gwardyę obywatel- 
ską, celem zapobieżenia ewentualnym nieporząd­
kom. Podobno i garnizonowe wojska mają być 
sci sunięte.

Jkelgrad 11 czerwca. Metropolita Michał ce- 
lebrował onegdaj nabożenstwo w katedrze w o- 
becności króla, Risticza, Gruicza, Miłosławlewiczackiego, wniosek naglący następującej osnowy: 1) I W razie potrzehypraedstawiacho^chmnym znakomitym I i Persiaoiego

Walne zgromadzenie uznaje, że ustawy przeciw | specyalistom, z którymi go łączą bliskie stosunki. | Exmetropolita Teodozyusz oraz ustępujący z u-

I>r Jan Ziembiński
rzędu biskupi Dymitr i Nikanor stali',* stosownie 
do umowy, przed ołtarzem razem z celebrującem

żaraźliwym chorobom bydła z r. 1880 i 1882 tu­
dzież odnośne rozporządzenia c. k. namiestnictwa

yyymagające;W2^poleca ^ k o m ite to w f i^ a ż e ^  pY Iord^nuje P°dczas tegorocznego sezonu (od 1 czer-1 ^cbowm ństwem. Podczas kazama metropolita MU
wyższe ustawy poddał ścisłemu zbadaniu i posta- WCa) w R o ż n o w i e na Morawie. (1« e  2-10) • d° P°Pieraaia ™ wnę-
rał się o reformę takowych z uwzględnieniem P ^ ° J J  jnricriei 1 wierności królowi i dy-
podniesionych wśród dyskusyi nad tem uwag. — U1434 3-3f Sl nPPUt  D r  A M a r c  ^  r  [ ° 7 i e -1 p ro8yJskl
fiowca uważa obowiązujące przepisy jako w za-1 U O C B ill UT A . IYI&PS I ropohcie Michałowi. Po opuszcze-
sadzie pożyteczne, pragnąłby jedynie najuciążliw- w czasie sezonu kąpielowego ordynować będzie “J.” J r  Wltaay byt radosnemi okrzykami
sze postanowienia złagodzić i usterki w ich wy | w ■ C y n i c y  — począwszy od 15 czerwca b. r . | p « . L / ,  , 116 na
•  6   -* 1 *, B e lg -s -a d  11 czerwca. Metropolita Michał ce­

lebrował wczoraj w katedrze nabożeństwo żałobne 
za księcia Michała. Na nabożeństwie obecni byli 
król, rejenci, ministrowie, dostojnicy cywilni i woj­
skowi oraz liczna publiczność. Na ulicach i w po­
bliżu kościoła zebrały się wielkie masy ludności

konywaniu uchylić. Do najważniejszych postula­
tów zalicza referent: a) ażeby przestępstwa prze- 
risów ustaw powyższych uznano za przekroczenia 

poddano jurysdykcyi sądów powiatowych, albo 
wiem dzisiejszy stan rzeczy naraża jedynie lu- 

ność na szykany i koszta; b) ażeby prawo wy­
bierania t,
bezwarunkowo także właścicielom obszarów dwor

Telegramy własne „Ossasii*4.
Wiedeń 11 czerwca.

FzysługiwasoI wości, że termin rewizyty C e L z tT B e r i in i ? S o - |  R e u tf r f  donosi iż
csTTw TUTAMI  • i • * .bezwarunkowo także właścicielom obszarów dwor- żony jest na dnie 13, 14 i 15 sierpnia i dotąd książę Albert Wiktor SVn k W si;; ,°” °81’

skich; c) ażeby zaniechano piętnowania cieląt, niezmieniony. 4 mie 1  Tndv ks-W alu, pojedzie w zi-
skoro piętnowanie uznano wogóle za rzecz szko W i e d e ń  11 czerwca. Milan nrlaie iin   y a ksi§cia n,e będzie miała
dliwą i d) aby władzę dyskrecyonalną żandarme-1 Serbii na Wiedeń

aa i e t t e ń  11 czerwca. Milan udaje się do I charakteru ofieyalnego, 

m  ujs to w pewne karby. Wreszcie ńeiążliwe są I Belgradu, gdy sTę tam Ś t o L k S ą . l 5 o H i t L  wi‘ rogodn"go“ 7d“ ' i ż t "  M w e d u T t i S ” ^

in y .n n . h w i f q n o  n m w > ^  „ i _ •_

* i  ■

albowiem kontrola taka uniemożliwia wprost hau- j że rządy Teodozyusza były antikanoniczne i me-
deł i grozi ruiną stanowi włościańskiemu. j legalne.

W dyskusyi nad powyższym wnioskiem prze-1 JParyż 11-go czerwca. Rząd zestawił wykazy
mawiają pp.: Naimski, Fr. hr. Mycielski, Habicht, według których akcye kolei serbskich znajdują się
boseł Włodzimierz Kozłowski i Kaźm. Żeleński. I po większej części nie w francuskich rękach.__
Zgromadzenie uchwała wniosek w podanem powy-1 Frzedsiębiorca Vitali, Włoch, posiada ich 15 000- 
żej brzmieniu. 12,000 jest w Niemczech i w Ausiryi, Comptoir

Z kolei przystąpiono do w y b o r u  4 c z ł o n - j d'escompte posiadał tylko resztę 5,000. Sekwestr 
ów  k o m i t e t u .  Obliczenie głosów wykazuje, nie był zatem przeciw Francyi zwróconym. Jeżeli 

iż wybrani są dotychczasowi członkowie pp : Ka papiery serbskie wogóle wskutek postępowania 
roi C z e c z ,  Maryan D y d y ń s k i ,  Jan hr. S t a -  rządu spadłyby weenie, to nie francuscy lecz nie- 
A n i c k  i i Antoni hr. W o d z i c k i. j mieccy kapitaliści poniosą straty.

Po wysłuchaniu sprawozdania s e k c y i  c h m i e  J K o u s t a n t y i r o p o l  11 czerwca, 
a r s  k i  e j (referent Ignacy hr. Potulicki) przyjęto I waża skargi Armeńczyków i zamierza wysłać doi ,  % kreflytow® 

wniosek: Poleca się komitetowi wystosowanie do Armenii komisarza tureckiego z dodaniem m uh teo S c ,
Sejmu petycyi domagającej się: 1) aby składy chrześcijańskiego doradcy dla zbadania stanurze-1 
publiczne w Krakowie rozszerzyły swą działał- czy. Władze Krety zażądały wzmocnienia załogi. I 
ność także na chmiel; 2) aby Sejm raczył uchwa­
lić odpowiedni na to kredyt z zastrzeżeniem, iż 
oprócz manipulacyi magazynowania wszelka inna 
manipulacya z tym produktem ma się odbywać 
na koszt i niebezpieczeństwo właściciela,

W sprawie w y s t a w y  r o } n i c z ę j  w Wiedniu! 
referuje p. L i p p o m a f i .  XT '

będą taiaj z liczną świtą na niemieckim okręcie 
pancernym.

k t o m a  n u o u i i c a n L
m&rnń 11 czerwca 2 gedz, 80 m'n. popołudniu.

a  c -8*

i '& 5%psp.Rieop. 
Porta roz-1 B a p B iŁ

wrwraw

Telegramy h iu m  koresp.

Wiedeń 11 czerwca. Cesarz udzielał wczoraj 
„ . . .  Na wniosek referenta księciu Czarnogóry osobnego posłuchania, które

uchwalono, iż obowiązkiem jest producentów kra- trwało 1 0  minut,
jowych wziąść udział w wystawie rołniczo-leśnej Wiedeń 11 czerwca. Dzisiaj Cesarz rewizy- 
i poleca się komitetowi, by utworzył agencyą wy- tował księcia Czarnogóry i zabawił u niego 10 
stawy w Krakowie. minut. Książę odprowadził Cesarza do powozu,

Dalej przedstawia p. L i p p o m a n  dotychczaso- gdzie nastąpiło serdeczne pożegnanie. Cesarz miał 
wy przebieg sprawy założenia s z k o ł y  d l a  go- na sobie wstęgę wielkiego krzyża orderu Daniła. 
s p o d y ń  w i e j s k i c h .  Komitet zajmuje się gorli-l Wiedeń U  czerwca. Polit. Corr. donosi iż 
wie tym ważnym projektem, wysłał dyrektora p. ’ król Milan nie przybędzie do Belgradu przed koń-

Lo*y prom. wgg.. . 
Gsposobijaie
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85 65 

109 80 
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907 — 
305 75 
119119 

9 47 
5J63 

58" 20 
96 72 

102 20 
142 —

iniema. gal. 
Obligac. Po*, 

kraj. galio.. . . .
Lśsty sast. gal. 

Sa. %rei„a.3648fc 
4J/, e/8 Listy zastaw.

Bmkn kraj. gsl. 
Akeya LSuderbmsk. 

o ko3. Ear.Lud.
» B

Bulle f  
Srebro.

Iw.-saern.

« « n • o

Hle«-l£st 11 czerwca.
Banknoty auetr. ; .
Krótki Wśsdeó. . , 
Banknoty roa. . . .
5'/i Listy zasf.pois.

171 30 
171 20 
212 20

4'/, Lisfy likw. j 
Ako. kol. Kar. 2. Ł 

ud.
„ austr. kred.. . 

Ultimo Ruble . . .

105 30

96 50

95 25

98 — 
237 75 
207 75 
242 — 
123 50 
123 121/*

57 75 
89 75 

164 75 
211 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA 

J b n fo n i I M h I m h I L



4 C Z A S  z Środy 12 Czerwca 1889.

Fil (3’Alsace, nici irlandzkie na ko ­
ronki, tiul siatkowy, 
przędza bawełniana i 
niciaua, bawełna do 

haftu ruskiego i fil a pointer we wszystkich ko ­
lorach, bawełna kordonkowa w kłębka h i mot- 
kach — najlepsze, na pewniejsze i najtańsze u 
WIIiHEUHA FESKA w K rakow ie. 

(1413-1-)

Zapowiedź.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że

1) czeladnik kowalski Stanisław Waligóra, 
zamieszkały w Chełmku w powiecie chrzanow­
skim w Galicyi, syn gospodarza wiejskiego 
i cieśii Wincentego Waligóry i jego  małżonki 
Julianny z domu Kosmus, obojga żyjących 
i zamieszkałych w Chełmku,

2) i wdowa Maryn Krystyna Schymosck 
z domu Matuschick, zamieszkała w Święto­
chłowicach, córka zmarłego górnika Franci­
szka Matuschika i jego żyjącej małżonki J ó ­
zefy z domu Bulik, zamieszkałej w Święto­
chłowicach,

chcą zawrzeć ze sobą małżeństwo. Podpisanemu 
urzędnikowi stanu nie jest znaną przeszkoda te ­
go "małżeństwa. Moźebne reklamacye dotyczą"! 
przeszkód małżeństwa należy wnieść do podpi 
sanego urzędnika stanu.

Ogłoszenie zapowiedzi ma nastąpić w gminie 
Świętochłowice, w „Oberschleisische A nzeiser" 
i w "„Czasie11. (1500)

Świętochłowice, 6 czerwca 1889 r.
tTrzędnik stanu podp. lA i i r e l t .

FRANęAIS,
diplóme, hautemeat recommande par 
'amille, demande place de Gouyerneur 

aupibs de garęomiets. Ecrire prix et 
detads sous. Henry, au bureau du 
ournal. (1495-2-3)

Poszukuje się zdrowych (1377-1-3)

o k n lak ów  jodłiwych i mm'
o ile można bez konarów, w blokach w 4.00 
4.50, 5.70 i 6.00 metr. długości, od 30 cm. 
Wzwyż grubości, tudzież w długich 
pniach od 15—20 metr. długości z wierz 
chołkiem najmniej 20 em., w w i ę k s z e j  
ilości opłatnie do wag mu najbliższej ta 
mecznej stacyi kolejowej. Pierwszeństwo 
mają czyste sosnowe bloki. Ła 
skawe oferty pod R. 88? przyjmuje Ru­

dolf Mosse w Wrocławiu.

Obraz pamiątkowy.
W ydany przezemnie na łOletni jubileusz 

panowania Jego Ces. Mości Cesarza, 
a przez Niego najłasbawiej przyjęty i
świetnie odznaczony, artystycznie i tech 
nicznie w heliograwiurze wykonany

obraz pamiątkowy
wszystkich posiadaczy puików c. k. austr 

węgier. armii, 
je s t jako  pojedynczy arkusz do nabycia we 
wszystkich księgarniach i banałach obrazów mo­
narchii austr.-węgier. po cenie 5 złr. w. a. j-,* 

Tensam obraz można odemnie wprost sprowa­
dzić, także na częściowe spłaty, oszklony i w ra­
mach po cenie złr. 20, 30, 50, 70 i 100 stosownie 
do wykonania. (1519-1-3)

Zdolni ajenci będą przyjęci.
M a u r y c y  L a n g  

w Wiedniu, L, Maria Theresiestr. Nr 32/34 
Hochparterre 4.

Perfumy francuskie 
i angielskie,

mydła, pudry, kremy, kosmetyki i najliez 
niejszy wybór wszelkich przyborów toale­
towych utrzymuje na składzie (1429-8-)

W. KRZYSZT0F0W1CZ w KRAKOWIE,
Rynek 37, linia A — B.

POTRZEBNE SĄ  ZARAZ
zdolne panny do krawiecczy
zny ,  do pracowni pani Anny, ulica 
S z e w s k a  Nr. 21. (1485-3-3)

Ważne dla gości kąpielowych.

H otel Londyński
w Krakowie na Stradomiu,

stacya tramwaju, w śródmieściu w pobliżu części 
handlowej położony, został w drodze kupna przez 
podpisanego nabyty, zupełnie odnowiony i gus­
townie urządzony. Pokoje począwszy od 80 ct. 
do 2 złr. za dobę bez doliczenia obsługi. Poleca 
się zatem Szan. ‘Podróżującym z zapewnieniem 
najlepszej i najtańszej obsługi. W  hotelu są także 
stajnie i mieszkania kaw alerskie z urządzeniem.

Salomon Wasserberger, 
(1148 12 36) handlarz win.

I W  Zwraca się uwagę Szanownej Pu­
bliczności na

Carbolineum Avenariusa
które jako środek zabezpieczający drzewo 
i materyały budowlane od gnicia, wilgoci 
i głównie od grzyba, wydaje w zastoso­
waniu najskuteczniejsze rezaltaty.

Nie należy je porównywać z naśladow- 
nictwami podrzędnej wartości, powstałemi 
w ostatnich czasach, jużto pod tą samą na­
zwą, jużto pod innemi szumnemi nazwami, 
które jako środki bezwartoś., tylko dzięki 
reklamie łatwowiernych kupujących mają. 

„Car boli tieum Avenariusa" 
(fabryka istnieje 13 lat) 

daje wszelką porękę najpomyśln. skutku. 
Żądać należy wyraźnie: 

„Carbolineum Avenariusa." 
Główny skład na Galicyę i Bukowinę u 

W. Krzysztofowicza w Krakowie,
Rynek 37, linia A — B . (1430-8-)

Ważne dla amatorów!
KRĘGLE i KULE do kręgielni, 

przybory bilardowe
poleca (1428-8-)

W. Krzysztofowicz w Krakowie,
R y n e k  3 7 , l in ia  A — B.

FARBY OLEJNE I PŁÓTNA,
papier szkicowy do malowania olejnego, pędzle, oleje, sfkatimy. 

gzpachle, palety i płótna szpanowane na ramach
z najlepszych fabryk Diisseldorfskich,

P S T F A R B Y  I P A P IE R Y  A N G IE L S K IE  DO A K W A R E L A ®
I  ROZMAITE PRZYBORY DO MALOWANIA I  RYSOWANIA

polecają r j 1489-1-]

KUTRZEBA <fc MURCZYASKI w K rakowie
p ie rw szy  sk ła d  przyborów  d la  P P . A rtystów  M alarzy .

W Prokocimie
pod Podgórzem jest do sprzedania real­
ność' pod Nr. 64 wraz z gruntem 4 ’/2 
morgów obsianych, w pobliża szosy i kolei. 
Bliższa wiadomość na miejscu u właściciela.

(1385 4-)

IBP8*

WEBA KING.
K rótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego bliohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą m ateryi
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. W eba King je s t naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą m ateryą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak je s t 
urzędowo ochronionym, k to  go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. W ebę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok ., 20 

m etr.‘dług., na kalesony i bie­
liznę bardzo trw a łą ....................... złr. 7"—

1 sztukę 88 centymetr, szerok. na 
piękne koszule męskie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżkow ej............................................. „ 8-50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szw u . . „ l l -80 

1 sztukę 195 centym, szerok., na
włoskie łó ż k a ...................... - . . „ 12-80
Celen przekonania się o g»tnn- 

hm, przesyłany bezpłatnie próh- 
hi wszystkich gatunków. (1329-76 )

M. Beyer i Spół.
w  K r a k o w i e ,  

S u k i e n n i c e  M r. 1 3 — 141.

W S Ł Ł A
nad jeziorem Worther przy Celowcu (Kla­
genfurt) w Karyntyi, w zdrowem położeniu 
i z pięknym widokiem, zawierająca 17 
pięknie umeblowanych pokoi, 2 kuchnie 
i piwnice jest na tegoroczny sezon kąpie- 
owy do wynajęcia. Pomieścić może 5 ro­

dzin każdą zosobna. Bliższej wiadomości 
udziela p. Krois w Maria-^ortli, 
poczta i stacya kolei Porlschach am 
See. (1276-12-18)

Jako najlepszy sposób zaprawy podłóg 
poleca się

LAKIER BURSZTYNOWY
firmy (1425 8-)

J a m e s  *)• W illia m  R o b in so n  ty Co.
w  L o n d y n ie .

Główny skład u W. 14 riy sztoib w i ■ 
cza w Krakowie, Rynek 37, linia A—B

Nowe jednoręczne obcęgi do plombowania
m ięsa, worków i konwi do przewiezienia mleka 
itp  , małe 240 m/m. długie po 5 złr., w ielkie 310 
m/m. długie po 7 z łr .; plomby ołowiane 1000 szt. 
2 złr. Nowe patent, rozdzielacze gnojn 
po 5 złr. i 6 złr. (1508-19-25)

Fabryka machin A. Pfanhauser
Ol W iedniu , V II I . , Strozzigasse N r. 41.

(iRomerbad
(Styryjski Gastsin)

rozpoczęcie pory I maja  b. r.
przy kolei Połud. (pociąg pospi.sz. 
z W iednia 8*/,, z Tryestn 6 godzin), 
silne cieplice od 30 do 3 L° R., szcze­
gólnie skuteczne w gośccu, cierpie­
niach nerwowych, reumatyzmie, po 
rażeń ach, osłabieniach, chorobach 
kobu cych, ws’rzymaniu menstrnacyi, 
zastarzał. wypocinach, chronicznych 
nieżyt* h, bolach koś i i stawów ltd. 
M ięsien ie  lub kuracya e le k tr y c z ., gust 
urządz. kąpiele oddzielne' i wann., 
wygód, mieszkania, dobry wikt, uro­
cza osoiiea gór,, ro /ległe cień. prze 
chadzki. wodoi jąg, chłodnik. Lpkarz 
kąpielowy Or. H." M ayrhofer, operator 
z W iednia (od poł. kwie nia do poez, 
maja w W iedniu I. Kragerstrasse 13 , 
Obszerne prospektu z cennikiem dar­
mo i opłatnie przez D yrekcyę kąp ie­
lo w ą  R om erbad, Untersteiennark. Od 
1 maja staje pociąg pospieszny dzien­
ny w Romerhad, a od tego dnia po­
cząwszy do 15go wrze śnia wydaje się 
sezonowe b iltty  tam i napowri t  na 
35 lub 45 dni ważne, po zniżonych 
cenach. (1206 2 2)

u z n a n e

i

0d więcej niż 50 la t
o g ó l n i e  ł u b i a n e  p r z y b o r y  t o a l e t o w e  d l a

PIELĘGNOWANIA CERY,
jak

Eau de Lys de Ł o h s e ,
jedyny  ochronny środek przeciw opaleniu sło ń ca , usuwa pewnie wszelkie nie­
czystości cery, żółte plamy, pryszcze, czerwoność twarzy, czyni tw a z ,  szyję, 
ramiona i ręce lśniąco białe, nadaje cerze zdrowe, młodociane wejrzenie: W  o- 
ryginalnych flaszeczkach z opisem użyci i po złr. 1-40 i złr. 3*30.

L o b s e g - o  mydło z mlóczu liliowego,
z powodu swej czystości i łagodności najlepsze mydło toaletow e, które cerę 
w skutek swej z n a c z n e j  z a w a r t o ś c i  t ł u s z c z u  utrzymuje gładką i luięh- 
ką, s stuka 60 c. perfumowane sztuka 1 złr. w. a.

Ł o l iś e g o  puder liliowy
na dsień i wieczór, nadzwyczajnie delikatny i łagodny, tkwiący i niewi­
dzialny na skórze, miękki jak  aksamit i- lepszy niż wszelkie istniejące pu­
d ry , biały- lub różowy dla b londyn .k , żółty dla brunetek , ce a pudełka 
1 złr. 80 centów. (1521-1-17)

Gustaw Lohse, 46 Jager-Strasse, w Berlinie,
n a d w o r n y  h a n d e l p e r fu m .

Do nabycia u Filipa Eilego, Porębskiego i SKimmlera, Wilhelma fenza
w Krakowie.

Wyroby tkackie Andrychowskie
w jakości i guście nieustrpujące zagran ic ,nym , a w cenie znacznie niższe, mianowicie: Etamińy, 
Zefiry kordonkow e, Zefiry zw ykłe, Płócienka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolo 
rowe na ubrania meskie i Story do okien, Dymki, Płótno bawełniane, poleca w wielkim wyborze

BAZAR WYROBÓW KRAJOWYCH
pod z a r z ą d e m  g m i n y  m i a s t a  K r a k o w a ,

Sukiennice Hr. 12/18,
Próbki przesyła na żądanie opłacone. (1341 10-)

I W  O M I C S E
Z a k ł a d  z d r o j o w o - k ę , p i e l o w y  (w Galicyi), stacya koiei Iwonicz.

Szczawy alkai. słone, jod i brom zawierające —  skuteczne 
w chorobach skrofulicznych i leh złośliwych następstwach, w chorobach 
skórnych, syfilitycznyeh, reumatyzmie i w licznych chorobach kobiecych.

Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.
Mleko, żętyca, kefir, wziewalnia.

Z n a k o m i t a  s t a c y a  k l i m a t y c z n o - l e c z n l c z a .
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września. 

Mieszkania w 1. i ostatnim sezonie o y3 część tańsze.
Lekarz zdrojowy Dr. KI. Dębicki, b. asystent klin. Uniw. Jagiell.

Prospekta rozsyła opłatnie D y r e k c y a .  [1082-16 25]

R e g e n e r a t o r  W ł o s ó w
POWSZECHNIE UZNANY 

Pani S, A .  A l l e n
przywraca włbsom siwym, szpakowatym i spłowiałym kol r, 
pofysk pierwotny i pi^kno>e młodzieńcza Odnawia ich 
źywotnos'ć, siłp i dzielno 6 porostu. Spędz i łupież w krótkim  
czasie. Jestto preparat niemajacy równego sobie. W ydaje 
zapach wykwintny i delikatny. W ystrzegać się podrobień 
i naśladownictwa.

Fabryka : 92 na Bulwarze Sebastopolskim w Paryżu ; 
w Londynie i w Nowym Jorku.

W K r a k o w i e  w aptekach pp. K. Wiszniewskiego, Redyka i w składach perfum. (1359i3-26)

FRANCUSKIE BIBUŁKI DO PAPIEROSÓW
Łe Cosmopolite z gumowanym brzegiem,

Papier Fradon z munsztukiem nakrapianym bursztynem.
Jedyna sprzedaż dla Austryi-W ęgier

A lb ert P a u l w Wiedniu, IX, K olingasse Ar. 13.
Hurtowny skład fabryczny

towarów palnych, bibułek do papierosów i tutek.
Cenniki d a r m o . _________________ (1225-9-10)
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powinien się znajdować w każdym pokoju 
dla chorych "i dzieci, i je s t środkiem od­
waniającym, który  przynosi do pokoju 
pyszny niefałszowany zapach leśny i ozoni- 
zowany kw asoród; nieoceniony środek do 
wziewania w chorobach prz .wodów oddecho 
wych i ustroju nerw ow ego; wyborny śro 
dek zapobiegający jako  wodą do ust przeciw 

cierpieniom szyi i podniebienia. 
Jedynie i wyłącznie Bittnera wyciąg igli- 

wiowy je s t do nabycia u  fabrykanta

JTUŁ. BITTMJBHA,
aptekarza w  Reichenau, w  Niższej Austryi.

Cena flaszki wyciągu igliwiowego 80 ct., 6 flaszek 4  złr., rozpylacza 40 ct. 
patentowanego rozpylacza 1 złr. 80 cnt. [2563-22-17"

Ostrzeżenie przed fałszowaniem.
Ponieważ wyciąg igliwiowy Bittnera naśladują w 3500 laborato 
ryach, przeto uprasza się Szan. Publiczość, ażeby żądała wyraźnie 
wyciągu igliwiowego Bittnera. Zamówienia adresowane wprost po 
cztą do Jul. Bittnera, aptekarza w Reichenau, N. 0 ., wysłane będą 
już od 3 złr: wzwyż do wszystkich austryacko - węgier. i niemiec, 

stacyj pocztowych bez policzenia opakowania i porta opłatnie,

CspQRkami Drntoi rCi»sr“

PARKIETY i POSADZKI
deszczu lkQ w e  oraz

w s z e l k i e  wy r o by  s t o l a r s k i e
jakoto : okna, drzwi itd. — poleca

FABRY K A PAROWA

Braci Wczelaków w .  Lwowie
o r a z  p o s z u k u je  za k u p n a  w ię k sze j i lo śc i m a le r y a ló w , a  to :  

firu só w  so sn o w ych  ó  c tm . g r u b y c h , ta r c ic  i  b ru só w  d ę b o w y c h ,
ta r c ie  ją w o r p w y ę h . ' (1108-19-21)

i fiibyyW Braci Fipłkowslieh w Biaislf,

NA SEZON!
Farby pokostowe do malowania altan, 
werand, o raz  sprzętów  gospodarskich 
i rolniczych i t. p . ■ ( 1424-8-)

można nabyć u

W. K rzysztofow icza
w Krakowie, Rynek 37, linia A  — B.

Mieszkanie
na III. piętrze od frontu, składające się 
z 3 pokoi, kuchni i strychu, świeżo odre­
staurowane, jest każdego czasu do wyna­
jęcia przy ul. F l o r y a ń s k i e j  pod Nr. 3.

Bliższa Wiadomość tamże w handlu wm 
A. Ciechanowskiego. (1478-2 3)

Y arodna T orh ow la ,
Stowarzyszenie zarejes. z ogranicz, poręką 

poleca

p r a w i l i  k a r a m i }  herbatę
w oryginalnem opakowaniu :

V4 funt. po 60, 70, 80, 90 ct., złr. 1, złr. 1 
ct. 25 i złr. 1 ct. 50,

’/g funt. po 30, 35, 40, 45, 50, 64 i 75 ct., 
we Lwowie, Przemyślu, Stani­
sławowie, Tarnopolu, Droho­
byczu, Kołomyi, Stryju. Snia- 

I Samborze. (1394 4-6)

Zupełna wysprzedaź.
Zwijając skład maszyn i narzędzi rol­

niczych w Podgórzu, sprzedaję począwszy 
od dnia dzisiejszego wszelkiego gatunku 
maszyny i naizędzia rolnicze z pierwszo 
rzędnych fabryk szwa,carskich,-angielskich 
i amerykańskich *  opustem 30—50 
procent niżej eenfabryezuycli, 
o czem Szan. PP. Rolników celem sko­
rzystania z nadarzającej się sposobności 
zawiadamiam.

J. B. PRUWER w PODGORZU
(1466-3-10) przy Krakowie.

Wyroby z  porcelany
słoniowej do malowania, wyroby drew­
niane i w ogóle wszeikie przjbory dia 

artystów malarzy
poleca (1427 8 )

W. KRZYSZTOFO WICZ
w Krakowie, Rynek 37, linia A - B .

Młoda osoba, dobrej rodziny
z Poznańskiego, posiadająea języki pol­
ski, franniski, angielski i niemiecki 
pragnie przyj |ć  obowiązki w domu o- 
bywatelskim jako towarzyszka lnb nau­
czycielka. —  Zgłos:ć sie można: uLca 
K a r m e l i c k a  L.  48,  lub w A d m i -  
n i  s t r ą c y  i „Cz a s u . "  (1506 2 3)

Ważne dla gospodyń! 
Masa do zapuszczania podłóg

w 4 odcieniach, własnego wyrobu, 
pudełko 80 centów,

je s t do nabycia u (1426-8-)

W. K r z y s z t o f o w i c z a
w Krakowie, Rynek 37, linią A - B .

W Morawicy
jest mieszkanie składające się z dwóch 
stancyj na dłuższy czas do wynajęcia; rze­
mieślnik, osobliwie p i e k a r z ,  znajdzie, 
tu dobre powodzenie. Bliższa wiadomość 
t y l k o  u s t n i e  na miejscu we dworze. 

(15162-3)

Msi w a k a c i e !
Hamaki i w ogóle wszelkie przybory 
gimnastyczne —  posiada zawsze na 
składzie (1423-8-)

W. Mrzysztofonicz
w Krakowie, Rynek 37, linia A — B.

PATENTE w kraju, i zagra­
nicą — uskutecznia

inżynier H, Palm
(Miahalecki & C o ) 

w  W ied n iu , I ., S te fa n s p la lz  N r . 8 .
W ydawca Ili. o. u. Patent-Blatt. 

Przeprowadzono około UOOO starań 
o patenta. [1095-8 25]

I Prawdziwym skarbem
I dla każdego ch 'rającego z dawnych lat, 

je s t słynne dzieło

Dr. Unhurt Selbstbewaliruiig
80 w , danie. Z 27 rycinami. Cena 2  złr.

Tysiące osób zawdzięcza mu 
hwoJc wyzdrowienie. Do nabycia w 
Verlags -Magazin w Lipsku UTeu- 
■narkt Sr. 34, tudzież w każdei księ­
gami.

W KRAKOWIE na składzie w księgarni 
J . M. R i m m e l b l a u a .  (1 2 1 6 -6 -1 5 )

K O W A M O W H O
pod O B O R N IK A M I w W. Ks. PoznańsJciem

Dra Karczewskiego ZAKŁAD LECZNICZY
dla umysłowo chorych i nerwowych

przyjmuje pacyentów płci obojej, oddając im na usługi staranną, troskliwą, 
doświadczoną pomoc lekarską, pomieszczenie wygodne, eleganckie, stół wyśmienity, 
możność pożycia rodzinnego, wreszcie najrozmaitsze sposoby zajęcia ich odpowied­
niego i uptzyjemnienia im pobytu w Zakładzie. (888-11-12)

Na żądanie wysyła się prospekta.
B r . K A R C Z E W S K I . B r . W I N K L E W S K I ,

11369-17-20]

dla wyszynku piwa i wyrobu 
wody sodowej.

Aparaty do tego po części także na 
większe spłaty częściowe, — Bliższej 
wiadomości udziela Hasenłirl
w Wiedniu, I., G iselastrasse Nr. 4.

W iedeń  — „H o te l M etropole".
_ Ringstrasse, Franz-Josefs duai.

W ielk i  p ierwszorzędny  hotel,
3 0 0  pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], w in d a  o so b o w a , czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
[także „Czas11]. W sp a n ia łe  p od w órze  o sz k lo n e . Kąpiele Dunajowe i biuro teh-gr. w hotelu Stacy; 
tramwajowa przed hotelem , omnibus hotelowy na dworcach kolejowyeh. P rzy  dłuższym nobveif 
z n iż o n e  ceny . [1217  1 0 -104 ] L  SP E ISE R .

C. k. JeneraEna Dyrekcya aus tryackich  kolei patistwowych. 
WTCIĄ® X E 0 2 E 1 /A D 1 J  J A Z D I

ważny od 1 czerwca 1889 r.
Odjazd z Krakowa (Podgórza)

5 g. 21 m. rano osobowy pociąg z Podgórza do 
Oświęcima, Wrocławia, W iednia;

9 g. 18 m. rano z Krakowa i pociąg osobowy 
9 g. 13 m. „ z Podgórza I do Żyw ca, Cie 

szyna, Budapesztu, B iały , W iednia, No­
wego Sącza, Orłowa, Chyrowa, S try ja;

2 g. 44 m. po południu z Podgórza pociąg mię- 
szany do Oświęcima;

7 g. 31 m. wieczorem z Krakowa i pociąg oso 
7 g. 28 m. „ z Podgórza j bowy do 

Żywca, Nowego Sącza, Chyrowa, S try ja;

Odjazd z Tarnowa
4 g. 56 minut rano pociąg mięszany do Suchy, 

Żywca. Orłowa, Koszyc;
9 g, 53 m. przed południem pociąg osobowy do 

Zagórza, Chyrowa, S try ja;
2 g. 39 min. po południu pociąg osobowy do Or­

łowa, Chyrowa, Stryja.
Książeczki rozkładu jazdy  dla galicyjskich 

stacyach po 5 centów.
Uwaga. Przyjazdy i odjazdy podane są

Przyjazd do Krakowa (Podgórza)
6 g. 20 m. rano do Krakowa j pociąg osobowy
5 g. 56 m. „ do Podgórza j ze Stryja, Chy­

row a, Nowego Sącza;
10 g. 31 m. przed południem do ,P odgórza  po­

ciąg mieszany Oświęcima, Żywca;
4 g. 21 m. po południu dó Krakowa ) pociąg
4 g. 13 m. po południu do Podgórza j osobo­

wy z Wiednia, Budapesztu, Cieszyna, B iały 
Oiłowa, Stryja, Chynowa, Nowego Sącza ;

pociąg o-9 g. 38 m. wieczorem do Krakowa 
9 g, 16 m. wieczorem do Podgórza 

z Oświęcima.

pociąg
sobowy

P r z y j a z d  do T a r n o w a
12 g. 15 m. w nocy pociąg mięszany ze Stryja, 

Chyrowa, Zagórza;
11 g. 12 m. przed połud, pociąg osobowy z Or­

łowa, Stryja, Chyrowa, Zagórza;
7 g. 40 m. wiecz. pociąg osob. z Koszyc, Orłowa, 

Żywca, Suchy, S try ja , Chyrowa, Zagórza, 
kolei państwowych sprzedają sie na wszystkich

(895 6 )
według południka budapeszteńskiego.

Do dzisiejszego Nru dołączą się dla wszystkieh prenumeratorów 
broszurę p. t. W arnera Łęki Safe, doktór do­

mowy. Lekarstwa W arnera sę, do nabycia w znanych aptekach.

Bsidea Drukarni Mwf .Łąkammki-


